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„Odczuwaliśmy na każdym kroku szczerą przyjaźń 
i głęboki szacunek narodu chińskiego dla Polski” 
Delegacja PRL powróciła z Chin 
Przemówienie Bolesława Bieruta w Warszawie

13 bm. powróciła do Warszawy delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, która na zaproszenie Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludo­
wej uczestniczyła w uroczystościach Święta Narodowego — piątej rocznicy 
proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej.

Delegacji przewodniczył 1 Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR — Bo­
lesław Bierut. W skład delegacji wchodzili: członek Biura Politycznego
KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów — J. Berman, wiceprezes Rady
Ministrów — S. Jędrychowski oraz zastępca Przewodniczącego Rady Pań­
stwa — S. Ignar.
Na lotnisku Okęcie w Warszawie 

powracającą z Chin delegację witali: 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa z 
Przewodniczącym Rady Państwa A. 
Zawadzkim na czele, członkowie 
Rządu PRL z Prezesem Rady Mini­
strów J. Cyrankiewiczem, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego z Marszał­
kiem Polski K. Rokossowskim, człon­
kowie wdadz naczelnych stronnictw 
politycznych, związków zawodowych 
oraz organizacji społecznych.

Obecny był ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w Polsce Tseng 
Yung-chuan oraz przedstawiciele dy­
plomatyczni ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej.

W chwili gdy samolot wylądował 
na lotnisku, kompania honorowa WP 
sprezentowała broń. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy.

I Sekretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut w towarzystwie Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskie­
go przyjął raport kompanii hono­
rowej WP, a następnie wygłosił na 
lotnisku przemówienie przed mi­
krofonem Polskiego Radia.
Obywatele! Towarzysze!
Przywozimy naszemu narodo.vi ser­

deczne pozdrowienia od wielkiego na­
rodu chińskiego, który z ogromnym 
entuzjazmem buduje nowe życie. *

Na zaproszenie Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej delegacja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej brała udział 
w uroczystościach piątej rocznicy po­
wstania Chińskiej Republiki Ludowej. 
Wraz z delegacją poisKą brały udział 
w tym wspaniałym święcie wielkie­
go narodu chińskiego delegacje rzą­
dowe ZSRR oraz wszystkich państw 
demokracji ludowej, jak również li­
czne delegacje społeczne z wielu kra-, 
jów Azji i Europy.

W ten sposób uroczystości pięcio­
lecia Chińskiej Republiki Ludowej 
stały się okazją do wyrażenia głę­
bokich uczuć solidarności, przyjaź­
ni, podziwu ze strony wielu na­
rodów dla wielkiego i bohaterskie­
go narodu chińskiego, który zrzu­
cił siebie raz na zawsze gnębią­
ce go przez długie wieki jarzmo 
ucisku feudalnego i imperialistycz­
nej przemocy.
To historyczne zwycięstwo narodu, 

stanowiącego. 1/4 część ludności ca­
łego ziemskiego globu, jest wielkim 
triumfem wszystkich narodów świa­
ta walczących o wolność, o sprawie­
dliwy ustrój społeczny i o trwały 
pokój.

Produkujcie dobrze i tanio - walczcie z odłogami i ugorami

Młodzież wita czynem II Zjazd ZMP
Wielkie wiece w całym kraju

W Stalinogrodzie, Łodzi, Wrocławiu, Szczecinie i Kielcach odbyły się 
wojewódzkie wiece młodzieży, na których omawiano dotychczasowy do­
robek młodzieży przed II Zjazdem ZMP, oraz nakreślano dalsz najważ­
niejsze zadania. W wiecach brali udział sekretarze komitetów wojewódz­
kich PZPR, przedstawiciele rad narodowych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych i delegacje zakładów pracy.
Przedstawiciele władz partyjnych 

w serdecznych słowach wskazywali 
młodzieży kierunek, w jakim powinna

Wieś oczekuje 
dalszej pomocy miast 
przy wykopkach

Wykopki ziemniaków najbardziej 
zaawansowane są w woj.: łódzkim, 
warszawskim i kieleckim. Gospodar­
stwa indywidualne tych województw 
kończą już zbiory ziemniaków. Spo­
śród zespołowych gospodarstw naj­
lepsze wyniki w wykopkach .ziem­
niaków osiągają spółdzielnie produk­
cyjne w woj.: poznańskim, warszaw­
skim, szczecińskim i bydgoskim. Na­
tomiast opóźniają się spółdzielnie z 
woj.: lubelskiego, olsztyńskiego, ko­
szalińskiego i białostockiego.

Spośród PGR-ów największe opóź­
nienia mają gospodarstwa państwo­
we na terenie zjednoczeń- Lufo! in — 
Południe, Przemyśl. Koszalin. Poł­
czyn, Oi neta i Łobez. Stosunkowo 
lepiej dokonują zbioru ziemniaków 
gospodarstwa zjednoczeń PGR: Ino­
wrocław, Kielce. Poznań i Warsza­
wa. Ale i w tych przodujących zjed­
noczeniach do zebrania pozostało 
jeszcze sporo.

Dalsze zwiększenie pomocy ludno­
ści miast dla PGR jest wciąż spra­
wą bardzo ważną.

Zakończywszy zwycięsko walkę o 
zrzucenie wielowiekowego jafzma 
niewoli — naród chiński, pod prze­
wodem swej bohaterskiej partii ko­
munistycznej i pod sztandarem zje­
dnoczenia ogólnonarodowego, rozwi­
jał w ciągu ostatnich pięciu lat po­
tężne pokojowe budownictwo gospo­
darcze i kulturalne. Naród chiński 
umacniał nieprzerwanie siły swego 
państwa ludowego, krok za krokiem 
realizował wielkie historyczne przeo­
brażenia społeczno-ustrojowe, których 
wyrazem jest uchwalona ostatnio 
Konstytucja Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Cały naród polski z najgorętszymi 
uczuciami radości i solidarności powi­
tał te zwycięstwa bohaterskiego na­
rodu chińskiego. Zadaniem delegacji 
polskiej było przekazanie tych bra­
terskich uczuć naszego narodu naro­
dowi chińskiemu. Delegacja polska 
miała wielokrotnie możność przeko­
nania się naocznie w czasie swego 
2-tygodniowego pobytu w tym wiel­
kim, pięknym i potężnym kraju, ki­
piącym twórczą pracą, jak wysoko 
cenią te uczucia, solidarność i przy­
jaźń bratnich narodów kierownicy 
państwa i wielomilionowe masy pra­
cujące Chińskiej Republiki Ludowej

Zwiedziliśmy wielkie miasta i osie­
dla robotnicze, widzieliśmy wspaniałe 
zabytki kultury i sztuki, fabryki, klu­
by robotnicze, instytucje zdrowotne i 
naukowe, zarówno na południu, jak 
i na północy Chin. Widzieliśmy 
wszędzie niezrównaną, godną podziwu 
pracowitość i entuzjazm twórczy ludu 
chińskiego, jego gorące umiłowanie 
swej wolnej już na zawsze ojczyzny 
ludowej. Odczuwaliśmy na każdym 
kroku szczerą przyjaźń i głęboki sza­
cunek narodu chińskiego dla Polski. 
Widzieliśmy na każdym kroku przeja­
wy przyjaźni i głębokiego szacunku 
narodu chińskiego dla narodów oka­
zujących mu braterską solidarność i 
pomoc w wielkim budownictwie no­
wego życia, a przede wszystkim dla 
narodów radzieckich, które tak szczo­
drze niosą tę pomoc, dzieląc się praw­
dziwie po bratersku i bezinteresow­
nie swym wielkim doświadczeniem i 
dorobkiem.

Obchód pięciolecia Chińskiej Repu­
bliki Ludowej był potężną demon­
stracją siły i zwartości narodu chiń­
skiego, który pod przewodem boha­
terskiej Komunistycznej Partii Chin 
i wielkiego jej przywódcy towarzysza 
Mao Tse-tunga podnosi systematycz­
nie stopę życiową ludzi pracy i dąży 

ona rozwijać inicjatywę w realizacji 
wskazań Partii i władzy ludowej, 
przytaczali przykłady o-fiamości i za­
pału, na których winna wzorować 
się młodzież oraz niektóre podstawo­
we braki i niedociągnięcia, omawia- 
wiając sposoby ich zwalczania.

Na wiecach młodzież składała 
meldunki o realizacji podjętych u- 
przednio zobowiązań oraz nowych po­
stanowieniach.

W wielkim wiecu młodzieży woj. 
stalinogrodzkiego, w Hali Parkowej 
w Stalinogrodzie udział wzięło kilka 
tysięcy młodych górników, hutników, 
robotników i pracowników różnych 
zakładów, młodzież ze szkół i uczelni.

Zebrani wysłuchali przemówienia 
sekretarza KW PZPR Szydlaka, któ­
ry wskazując na stojące przed mło­
dzieżą zadania mówił o aktywnym 
i czynnym udziale młodzieży i posz­
czególnych organizacji zetempówsKicn 
w kampanii wyborczej do rad naro­
dowych. Troska o uczczenie II Zjaz­
du lepszą pracą przebijała w prze­
mówieniach B. Kolocha — młodego 
przodownika pracy z kopalni „Pol­
ska“, przodownika pracy z huty „Ko­
ściuszko“, posła na Sejm PRL H. Ko- 
woxa, inż. T. Pstrowskiego — syna 
inicjatora współzawodnictwa.

Zwiększeniem wydobycia węgla
— powiedział m. in. górnik B. Ko- 
loch — powitąmy nasz Ziazd Ja, 
rębacz chodnikowy z 1 opalnl HPol- 

niezłomnie, poprzez wyzwolenie Tai- 
wanu, do pełnego zjednoczenia Chin.

Obchód pięciolecia Chińskiej Re­
publiki Ludowej był zarazem wspa­
niałym zadokumentowaniem nie­
złomnej solidarności i zwartości ca­
łego obozu pokoju, skupionego wo­
kół niezwyciężonej twierdzy pokoju, 
postępu 1 socjalizmu — wielkiego 
Związku Radzieckiego.
Bardziej niż kiedykolwiek obchód 

ten i towarzyszące mu akty politycz­
ne wielkiej wagi, jak Deklaracja ra- 
dziecko-chińska z dnia 12 paździer­
nika, podobnie jak ważkie oświad­
czenia towarzyszące obchodowi pię­
ciolecia NRD, świadczą o rosnącej 
potędze, zwartości i aktywności sił 
pokoju. Wbrew machinacjom impe­
rialistycznym — siły pokoju dążą 
nieodparcie do odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych i oparcia 
stosunków między narodami w Euro­
pie, Azji i na całym świecie na ści­
słym przestrzeganiu zasad wzajem­
nego poszanowania suwerenności i 
terytorialnej nietykalności, wzajem­
nego unikania napaści i niewtrąca- 
nia się do spraw wewnętrznych, rów­
ności i wzajemnych korzyści oraz po­
kojowego współistnienia.

Pogłębiając przyjaźń i braterstwo 
z narodem chińskim, zacieśniając z 
nim stosunki gospodarcze i kultural­
ne, naród polski jeszcze wydatniej 
wzmacniać będzie swój wkład do 
wspólnej sprawy utrwalenia pokoju, 
poskromienia awanturniczych zapę-

„Nie będzie spraw ani ludzi zapomnianych" 
Posiewie i aktywiści Frontu Narodowego zapoznają społeczeństwo 
i nowym podziałem administracyjnym i wyborami do rad narodowych

Zbliżające się wybory do rad narodowych oraz nowy podział administra­
cyjny wsi żywo interesują społeczeństwo. W całym kraju organizowane są 
też liczne zebrania, na których posłowie na Sejm oraz aktywiści Frontu 
Narodowego z zagadnieniami tymi zapoznają mieszkańców.
Tłumnie przybyli chłopi na zorga­

nizowane w gromadzie Gowidlin, pow. 
Kartuzy, spotkanie z posłem Tocz­
kiem, który zaznajomił ich z uchwa­
łami ostatniej sesji sejmowej. Chłopi 
z zainteresowaniem mówili o zada­
niach, jakie staną przed gromadzką 
radą narodową. Stawiano liczne py­
tania dotyczące ordynacji wyborczej 
do rad narodowych.

Zabierając głos w dyskusji, W. Cy- 
gierd mówił o niedomaganiach w roz­
woju życia kulturalnego wsi, które 
wejdą w skład gromady Gowidlin. 
Mówca podkreślił, że do tych wsi po­
winien docierać częściej film, należy 
też pomyśleć o dalszym rozwoju czy 
telnictwa.

ska“, zobowiązałem się wykonać do 
4 grudnia zadania drugiej mojej 
sześciolatki, a w dniach przedzjaz- 
dowych dawać dziennie 10 ton wę­
gla ponad plan“.
Pod hasłem „Czynem produkcyj­

nym witamy II Zjazd ZMP“ obrado­
wał ponad 6-tysięczny wiec młodzie­
ży Łodzi. Młodzież wysłuchała prze­
mówienia I sekretarza Komitetu 
Łódzkiego PZPR J. Jabłońskiego.

„Szerzej rozwijajcie czyn zjazdo­
wy — głosi uchwalone przez 
uczestników wiecu wezwanie do 
młodzieży łódzkiej. — Walczcie z 
marnotrawstwem surowca, produ­
kujcie dobrze i tanio. Każda osią­
gnięta przez Ciebie oszczędność, 
młody włókniarzu i metalowcu, 
jest cegiełką w budownictwie na­
szej ludowej ojczyzny“.
Na wiecu w Kielcach, który odbył 

się w Wojewródzkim Domu Kultury, 
młodzi robotnicy, chłopi i uczniowie 
składali meldunki, z których wyni­
ka, że na cześć II Zjazdu ZMP mło­
dzież podjęła ok. 3000 różnych zobo­
wiązań. Liczne są postanowienia 
młodzieży wiejskiej.

Wiec młodzieży w hali sportowej 
w Szczecinie, na którym przemawiał 
sekretarz KW PZPR L. Krasucki, 
zgromadził ponad 4 tys. uczestników.

Uczestnicy wiecu w uchwalonym 
apelu do młodzieży woj. szczeciń­
skiego wzywają:

„Stawajmy do walki z odłogami 
i ugorami — wzorem pionierskiego 
zaciągu ZMP-o wąskiego, Zagospo­
darujmy jeszcze lepiej nasze zie­
mie. które dadzą nam dodatkowo 
tysiące ton zboża i paszy dla by­
dła. Wzmożoną pracą uczcimy zbli­
żający się dzień wyborów do rad 
narodowych“.

dów imperialistycznych i umocnienia 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Niech żyje i umacnia się przyjaźń 
polsko-chińska!

Niech żyje wielki naród chiński! 
Niech żyje zespolenie i umocnie­

nie pod przewodem wielkiego Kraju 
Rad wszystkich sił pokoju na całym 
świecie!

Zebrani gorąco przyjęli wzniesio­
ne przez I Sekretarza KC PZPR 
okrzyki na cześć przyjaźni polsko- 
chińskiej, na cześć narodu chińskie­
go, na cześć umacniających się i ze­
spalających pod przewodem wielkie­
go Kraju Rad sił pokoju na świecie.

Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR — Bolesław Bierut przemawia na lot­
nisku Okęcie.

•:.y

Powołanie rady gromadzkiej wpły­
nie niewątpliwie na usunięcie wielu 
braków, które poprzednio trudniej 
było dostrzec przedstawicielom te­
renowych organów władzy państwo­
wej.
Chłopi — uczestnicy .zebrania w 

gromadzie Grabica, pow. Piotrków, z 
uwagą wysłuchali referowanych przez 
pos. Prawdzicową ustaw sejmowych. 
Na zebraniu zadawano wiele pytań, 
dotyczących Ordynacji wyborczej do 
rad narodowych oraz zagadnień zwią­
zanych z reformą podziału admini­
stracyjnego wsi.

„Zdajemy sobie wszyscy dobrze 
sprawę, jak istotne jest dalsze przy­
bliżenie władzy ludowej do ludności 
na wsi — mówił w dyskusji małorol­
ny chłop z Boryszowa H. Książczyk. 
— Rozumiemy to tym lepiej, ponie­
waż pamiętamy, że za sanacji kapita­
liści i obszarnicy odsuwali wieś od 
urzędów gminnych. Wiadomo, że nie 
chcieli, aby chłopi za wiele intereso­
wali się tym jak oni rządzą“.

Liczne zebrania organizuje aktyw 
Frontu Narodowego w woj. wrocław­
skim. M. in. na zebraniu gminnego 
komitetu Frontu Narodowego w Sta­
rej Kamienicy, na które przybyło po­
nad 150 gospodarzy indywidualnych 
oraz członków spółdzielni produkcyj­
nych, średniorolny chłop S. Szymań­
ski oświadczył:

„Nieraz narzekaliśmy na złą pracę 
naszych GS, na zastój świetlic wiej­
skich, których działalności Gminna 
Rada nie mogła należycie kontrolo­
wać, nie mając do tego dostatecznej 
ilości ludzi. Żeby nowy podział admi-

Wzmóc wysiłki w celu za ko liczenia kampanii siewnej
Duże opóźnienia w siewie pszenicy

Jak wynika z informacji napływa­
jących z różnych województw, wiele 
gospodarstw, które mają opóźnienia 
w siewie" pszenicy, stara się wyko­
rzystać sprzyjającą pogodę i możli­
wie szybko ukończyć, siew. Niemniej 
w pewnej części gospodarstw siewy 
są nadal opóźnione, a wysiłki zmie­
rzające do ich zakończenia w naj­
bliższych dniach — są jeszcze zbyt 
małe.

Na Dolnym Śląsku siew pszenicy 
i ajbardziej opóźniony jest w pow.: 
Kłodzko, Jawor i Lwówek. W pow. 
Kłodzko zasiano pszenicą dopiero 
niewiele ponad 150 ha, co stanowi 
bardzo mały procent zaplanowanego 
obszaru. Wiele gospodarstw potrafiło 
jednak nadrobić początkowe opóźnie­
nia w siewach i zasiać już cały ob­
szar, przeznaczony pod pszenicę. 
Sprawnym przeprowadzeniem siewu 
wyróżnili się m. in. spółdzielcy ze 
Świątnik i Tomic w pow. Dzierżo­
niów, z Wioski, z Kłody i Czeladzi w 
pow. Góra Śląska, którzy już zakoń- 

«czyli siewy.

Na wezwanie hutników z „Bobrka", 
podjęciem zobowiązań, w celu pełne­
go i przedterminowego zrealizowania 
tegorocznych planów , odpowiedziały 
już załogi 16 hut.

Średnio o 6 zł taniej w porówmaniu 
z I półroczem br. postanawiają pro­
dukować w IV kwartale tonę surówki 
wielkopiecownlcy huty im. B. Bieruta. 
Stalownicy tej huty zobowiązali się 
obniżyć w bież, kwartale koszt wy­
tworzenia tony stali o około 9 zł.

Załoga huty im. B. Bieruta posta­
nawia również oszczędniej gospodaro­
wać węglem. W sumie załoga huty 
ma wygospodarować w IV kwartale 
2.200 ton opału.

Podsumowując zobowiązania załoga 
huty stwierdza, że dzięki przedtermi­
nowemu wykonaniu zadań bież, kwar­
tału da ponad plan tego okresu prze­
szło 3.600 ton stali, 400 ton surówki, 
ponad 1.800 ton wyrobów walcowa­
nych oraz zaoszczędzi do końca br. 
z górą 7 min. zł.

Stalownicy, walcownicy, wielkopie- 
cownicy, koksownicy i pracownicy ir- 
nych. wydziałów produkcyjnych huty 
„Kościuszko“ postanowili przedtermi­
nowo wykonać kwartalne zadania i 
dać dodatkowo tysiące ton wyrobów.

Np. załoga stalowni ma wytopić 
ponad plan 3.300 ton stali, a równo­
cześnie obniżyć koszt wytworzenia 1 
tony stali o 2.5 zł w stosunku do 
planowanego. Blisko 9 tys. ton wy-

nistracyjny i na tym polu przyniósł 
poprawę, musimy do nowej Gromadz­
kiej Rady Narodowej wybrać energi­
cznych ludzi, którzy dobrze znają 
wszystkie potrzeby i bolączki swoich 
wsi. Tym ludziom musimy pomóc. 
Nie będzie wtedy w naszej okolicy 
zamkniętych na kłódkę świetlic, ani 
spraw i ludzi zapomnianych“.

W wielu u siach woj. wrocław- 
skiego z inicjatywy aktywu Frontu 
Narodowego urządzane są wieczora­
mi tzw. sąsiedzkie gawędy, w cza­
sie których chłopi omawiają zagad­
nienia zbliżających się wyborów, 
mówią o gromadzkich sprawach 
związanych z życiem gospodarczym 
i kulturalnym wsi.

Radziecka delegacja rządowa 
opuściła Berlin

BERLIN (PAP). 13 bm. radziecka 
delegacja rządowa, na czele z pierw­
szym zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów i ministrem spraw 
zagr. ZSRR W. M. Mołotowem, któ­
ra brała udział w uroczystościach 
piątej rocznicy utworzenia NRD — 
opuściła Berlin, udając się do Mo­
skwy.

Przed opuszczeniem Berlina prze­
wodniczący delegacji radzieckiej W. 
M. Mołotow wygłosił następujące 
przemówienie:

NA STR. 2
LEKKOATLECI MOSKWY 

ZWYCIĘŻAJĄ W LONDYNIE 
CHATAWAY I KUC 

BIJĄ REKORD ŚWIATA 
NA 5 KM.

W woj. krakowskim nadal opóź­
niają się z siewem pszenicy chłopi 
pow. Miechów. Dotychczas nie obsia­
no tam jeszcze ponad 5 tys. ha na 
ogólny obszar ok. 8 tys. ha, pozosta­
łych do obsiania w woj. krakowskim.

W większości jednak powiatów 
wroj. krakowskiego, a przede wszyst­
kich w pow.: Bochnia, Brzesko, Oś­
więcim, Wadowice, Limanowa, chło­
pi przeprowadzili je na całym sta­
rannie przygotowanym obszarze.

Większość PGR-ów w woj. lubel­
skim zakończyła już siewy zbóż ozi­
mych. Jednak niektóre gospodarstwa 
mają jeszcze do zasiania poważne 
obszary. W kilku gospodarstwach ze­
społów, które już przed kilkoma 
dniami zakończyły siew pszenicy — 
jak np. w Dziekanowie, Krzewicy 
i Przewodowie — stoi bezużytecznie 
wiele siewników. Mogłyby one po­
móc w wykonaniu pilnych prac o- 
późniającym się w siewie innym 
PGR-om.

robów walcowanych ma odejść dodat* 
ko wo w IV kwartale do fabryk ma« 
szyn rolniczych i innych zakładów 
dzięki zobowiązaniom walcowników 
huty „Kościuszko“.

Depesze gratulacyjne
uj „Dniu Wojska Polskiego“

Z okazji Dnia Wojska Polskiego do 
Wiceprezesa Rady Ministrów, Mini* 
stra Obrony Narodowej Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskiego, 
nadesłali w dalszym ciągu depesze: 
minister Obrony Narodowej Republiki 
Czechosłowackiej, A. Cepicka, generał 
Armii; zastępca przewodniczącego 
Gabinetu Ministrów i minister Obro­
ny Narodowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Sen Gen, 
wicemarszałek; oraz minister Obrony 
Narodowej Albanii, Beqir Balluku, 
generał-porucznik.

Ruszył drugi piec obrotowy
uj cementowni Rejowiec II

Dzięki ofiarności załóg Lubelskiego 
ZBP i Zjednoczenia Instalacji Prze* 
myślowych „Mostostal“ na budowie 
cementowni Rejowiec II rozpoczął 
pracę drugi z kolei piec obrotowy.

159 powiatów zwolniono
od miarek i odsypów

4 dalsze powiaty przekroczyły 90 
proc, rocznego planu dostaw zboża 
dla państwa.

Chłopi w tych powiatach, którzy 
wykonali już plany obowiązkowych 
dostaw zboża w 100 proc., zostali 
zwolnieni od miarek i odsypów.

Tak więc z przywileju tego korzy­
stają chłopi 159 powiatów. W tej 
liczbie są już wszystkie powiaty woj. 
stalinogrodzkiego oraz olbrzymia 
większość powiatów woj.: białostoc­
kiego, warszawskiego, bydgoskiego i 
poznańskiego.

30 tys. dokerów strajkuje
w porcie londyńskim

LONDYN (PAP). Trwający trzy 
tygodnie strajk dokerów londyńskich 
grozi rozszerzeniem się na wszystkie 
porty Anglii.

W porcie londyńskim strajkuje już 
blisko 30.000 dokerów. 225 statków 
stoi bezczynnie w porcie. 13 bm. roz­
poczęli strajk dokerzy w Glasgow w 
Szkocji oraz w porcie Southampton. 
Dokerzy odmówili załadowania statku 
„Queen Mary“, który 14 bm. odpływ 
nąć miał do N. Jorku.

Sytuację w Londynie zaostrzył 
strajk obsługi autobusów miejskich. 
,60.000 osób obsługujących 80 linii au­
tobusowych przerwało pracę 13 bm.

Na znak solidarności z dokerami 
angielskimi dokerzy belgijscy odmó­
wili wyładowywania statków, które 
władze brytyjskie postanowiły skie­
rować do portu w Antwerpii.

Drugi występ
artystów chińskich

Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej, który odbył się 13 bm. w Hali 
ZS Gwardia, był nowym sukcesem 
artystów chińskich w Warszawie.

Gorące oklaski zmuszały artystów 
do bisowania poszczególnych nume­
rów.

Drodzy towarzysze i przyjaciele!
Niech mi będzie wolno w dniu od­

jazdu wyrazić głęboką wdzięczność 
rządowi i wszystkim ludziom pracy 
NRD i jej stolicy za serdeczne przy­
jęcie i gościnność.

W czasie pobytu mieliśmy moż­
ność odwiedzić fabryki, kopalnie, 
spółdzielnie rolnicze, instytucje nau­
kowe, mieliśmy możność rozmawiać 
z robotnikami, chłopami, działaczami 
społecznymi, pracownikami na polu 
kultury. Za te serdeczne spotkania 
i rozmowy wyrażamy szczególną 
wdzięczność naszym przyjaciołom 
niemieckim.

Widzieliśmy wszędzie, że trwa 
uporczywa walka o rozwój gospodar­
ki i kultury, że osiągnięto poważne 
sukcesy, że dobrobyt robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej sta­
le wzrasta. Przekonaliśmy się, jak 
silne są dążenia narodu niemieckie­
go do przywrócenia jedności Niemiec 
na pokojowych i demokratycznych 
zasadach. Jesteśmy przekonani, że 
dążenia te spotkają się z potężnym 
poparciem wszystkich miłujących 
pokój narodów.

Przekonaliśmy się, że w narodzie 
niemieckim rosną i krzepną uczucia 
przyjaźni do narodu radzieckiego.

Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna!

Niech żyje zjednoczenie pokojo­
wych i demokratycznych sił narodu 
niemieckiego w walce o przywrócenie 
jedności Niemiec!

Niech coraz bardziej zacieśnia się 
i krzepnie przyjaźń między narodem 
radzieckim a narodem niemieckim — 
ostoja pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów!

Narada
Mendes-France—de Gaulle

PARYŻ (PAP). 13 bm. premier 
Mendes-France odbył naradę z gen. 
de Gaulle. Rozmowa poświęcona by­
ła przeważnie — jak zaznacza .agen­
cja France Presse — sytuacji mię­
dzynarodowej.



Btr. I

ze Świata

• PARYŻ. 11 bm. w godzinach wie­
czornych banda faszystów dokonała zbrój 
jiej napaści na lokal organizacji partii 
komunistycznej w X dzielnicy Paryża gdzie 
odbywało się zebranie. Trzej bandyci fa: 
Bzvstowscy rzucili do lokalu granat: 
wskuiek wybuchu 4 osoby zostały zra­
nione.
• PARYŻ. Wybory samorządowe w 

Saint Jean (dep. Gard) przyniosły sukces 
partii komunistycznej, która zdobyła 97 
proc, głosów. Wszyscy kandydaci partii 
komunistycznej w liczbie 17 weszli do 
nowej rady miejskiej.
• BONN. Rząd Adenauera zamierza w 

najtęższym czasie wprowadzić kontrolę 
nad gospodarką Niemiec zach. w celu 
przestawienia jej na tory wojenne. W 
związku z tym ma powstać urząd do 
spraw zbrojeń, który na wzór hitlerow­
skiego urzędu zbrojeń kierować będzie 
odgórnie produkcją zbrojeniową.
• BONN. Prezydium zachodnio-niemie­

ckiego Komitetu Obrońców Pokoju ogło­
siło odezwę do ludności Niemiec zach., 
w której wzywa do obchodu 31 bm. Jako 
„niemieckiego dnia bezpieczeństwa i po­
koju“. Dzień ten stać się ma dniem wal­
ki przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zach.

1161 tysięcy ha zalesiono
w ciągu 1O lat

We Wrocławiu odbyła się narada 
krajowego aktywu leśnictwa i trans­
portu leśnego. W naradzie uczestni­
czył min. Leśnictwa J. Dąb-Kocioł.

Na naradzie podsumowano osiąg­
nięcia leśnictwa. W ciągu 10 lat za­
lesiono 1.160.600 ha tzw. zrębów wo­
jennych i zrębów bieżących oraz nie­
użytków, co poprawiło stan zalesie­
nia kraju i przyczyniło się do zwięk­
szenia bazy produkcyjnej leśnictwa.

Jednocześnie uczestnicy narady pod­
kreślali, że wrykonanie planów w nie­
których dziedzinach jest niepełne. 
Szczególną uwagę zwracano na ko­
nieczność dalszej mechanizacji prac, 
co przyspieszy wykonanie planów 
i wpłynie na zmniejszenie kosztów. 
Innym nie mniej ważnym zadaniem 
jest walka z marnotrawstwem drew­
na.

Porozumienia zawarte między ZSRR a Chinami 
odpowiadają interesom miłujących pokój narodów świata 
Przemówienia Chruszczowa i Czou En-lai a

PEKIN (PAP). 12 bm. ambasador ZSRR w Chińskiej Republice Ludowej 
P. Judin wydal przyjęcie na cześć delegacji rządowej ZSRR, która przy­
była do Chińskiej Republiki Ludowej na uroczystości z okazji piątej rocz­
nicy proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej.
Na przyjęciu obecna była delegacja 

rządowa ZSRR z pierwszym sekreta­
rzem Komitetu 
i członkiem 
szej ZSRR 
czele.

Ze strony 
przewodniczący Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tung, zastępca prze­
wodniczącego ChRL Czu Teh, prze­
wodniczący Stałego Komitetu Ogól- 
nochińskiego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Ludowych Liu Szao-tsi, pre­
mier Rady Państwowej i minister 
spraw zagr. ChRL Czou En-lai oraz 
inne osobistości.

Ambasador ZSRR w ChRL P. Ju­
din wzniósł toast na cześć wieczystej, 
niezłomnej przyjaźni między ChRL 

ZSRR. ‘
Następnie przemawiał szef ra­

dzieckiej delegacji rządowej N. 
Chruszczów, wskazując na doniosłe 
znaczenie porozumień zawartych 
między Związkiem Radzieckim a 
Chińską Republiką Ludową dla 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie i na całym 
wiecie. Przemówienie Chruszczo­

wa wielokrotnie witane było hu­
cznymi, długotrwałymi oklaskami. 
Następnie wygłosił przemówienie 

premier i minister spraw zagr. ChRL 
Czou

V’ 
gacji 
czył 
stroną chińską a radziecką odbyły się 
konferencje w wielu sprawach do­
tyczących stosunków chińsko-radziec^ 
kich oraz sytuacji międzynarodowej. 
Nf konferencjach tych, które odbyły 
się w atmosferze szczerej przyjaźni

Centralnego KPZR 
Prezydium Rady Najwyż- 
N. Chruszczowem na

chińskiej obecni byli:

i

En-lai.
czasie pobytu radzieckiej dele-5 
rządowej w Chinach — oświad- 
m. in. Czou En-lai — między

światu
w zwycięskim meczu Moskwy z Londynem
Wspaniały pojedynek Chatawaya z Kucem

60 tys. widzów na stadionie White City w Londynie przeżywało w środę 
wieczorem wielkie emocje obserwując wspaniały pojedynek mistrza Euro­
py Kuca z Anglikiem Chatawayem w biegu na 5000 m, podczas meczu 
lekkoatletycznego Moskwa — Londyn. Po niezwykle zaciętej walce do 
ostatnich metrów, zwyciężył Chataway ustanawiając wspaniałym wyni­
kiem 13.51,6 nowy rekord świata. Kuc przegrał na finiszu o 0,2 sek., bijąc 
po drodze własny rekord świata na 3 mile 13.27,0. ~
padł w biegu na 440 yardów przez płotki, 
który uzyskał czas — 51,3, poprawiając o 
Moore (USA).
Mecz zakończył się spodziewanym 

zwycięstwem Moskwy. Mężczyźni 
wygrali — 103:57 pkt. a kobiety — 
56:32 pkt. Z rozegranych 28 konku­
rencji reprezentanci Moskwy wygra­
li 20.

Trzeci rekord świata
Autorem jego był Litujew, 

0,3 sek. dotychczasowy rekord

zwycięzcy innych konkuren-

•
i wzajemnego zrozumienia, osiągnięto 
całkowitą jedność poglądów. *

Omawiając opublikowane doku­
menty i podpisane porozumienia 
Czou En-lai stwierdza, iż są one 
wyrazem jednomyślności między na­
rodem radzieckim i narodem chiń­
skim, ich niezłomnego dążenia do 
dalszego umacniania i zacieśniania 
braterskiej przyjaźni między dwoma 
krajami, ich zdecydowanej woli pro­
wadzenia wytrwałej i nieustannej 
walki w obronie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Azji i na całym świecie, wal- 
’ i o niezawisłość narodową i prawa 
n^odów Azji. Świadczą one również, 
że narody Cmn i Związku Radziec­
kiego będą nadal utrwalały jedność 
z narodami bratnich krajów i z mi­
łującymi pokój närodami całego 
świata, będą podejmowały wysiłki 
na rzecz rozwoju przyjaznej współ­
pracy oraz kontaktów gospodarczych 
i kulturalnych między narodami 
• 'szybkich krajów, będą nawiązy­
wały i rozwijały stosunki z krajami 
Azji i Oceanu Spokojnego, jak rów­
nież ze wszystkimi innymi krajami 
na podstawie ścisłego przestrzegania 
zasad wzajemnego poszanowania su­
werenności i integralności terytorial­
nej, wzajemnej nieagresji, wzajemnej 
nieingerencji do spraw we nętrz- 
nych, równości, wzajemnych korzy­
ści i pokojowego współistnienia.

Nie ulega wątpliwości — oświad­
czył dalej Czou En-lai — że ści­
sła współpraca między Chinami a 
Związkiem Radzieckim nie tylko 
odpowiada interesom narodu chiń­
skiego i narodu radzieckiego, lecz 
również interesom wszystkich mi­
łujących pokój narodów Azji i ca­
łego świata. Jestem przekonany, że 
wspólne deklaracje i komunikat 
chińsko-radziecki spotkają się ze 
szczerym poparciem nie tylko na­
rodów chińskiego i radzieckiego, 
lecz również — wszystkich miłują- 
cycl pokój narodów całego świata. 
Na przykładzie tych przyjaznych 

aktów, naród chiński raz jeszcze 
przekonuje się o tym, iż krocząc 
wspaniałą drogą, którą przebył Zwią­
zek Radziecki, zawsze spotka się z 
przyjazną współpracą i aktywnym 
poparciem rządu i narodów Związku 
Radzieckiego. Naród chiński raz jesz­
cze mógł się przekonać, że — jak to 
powiedział tow. Chruszczów — naród 
radziecki zawsze będzie naszym nie­
zawodnym, najwierniejszym przyja­
cielem.

Wielka, wszechstronna, braterska 
pomoc Związku Radzieckiego dla 
Chin — to pomoc' rzeczywiście przy­
jacielska i twórcza. Obwieszcza ona 
światu nowy rodzaj stosunków mię­
dzynarodowych. U podstaw takich

stosunków leży szczere pragnienie 
udzielania pomocy wzajemnej i współ­
działania w dziele postępu i rozkwi­
tu.

Towarzysze! Braterska przyjaźń 
chińsko-radziecka, obejmująca 800 
milionów ludzi i jedną czwartą ku­
li ziemskiej — jest wieczysta i nie­
złomna. Nikt nie zdoła nas rozłą­
czyć. Tego rodzaju przyjacielskie 
stosunki z niezwyciężoną siłą uma­
cniają się i zacieśniają z każdym 
dniem; będą się one nieustannie 
rozwijały w przyszłości.

Sprzęt dla wielkiego 
gospodarstwa rolnego — 
dar narodu radzieckiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
ogłosiła treść listu radzieckiej dele­
gacji rządowej do Przewodniczącego 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tunga w sprawie przekazania w 
darze narodowi chińskiemu od naro­
du radzieckiego sprzętu technicznego 
i wyposażenia dla założenia wielkie­
go , państwowego gospodarstwa zbo­
żowego o powierzchni uprawnej 20 
tys. ha, oraz udzielenia pomocy or­
ganizacyjnej i technicznej przy 
żeniu i zorganizowaniu pracy 
chozu.

Równocześnie TASS ogłasza 
odpowiedzi Przewodniczącego 
Tse-tunga.

zało-
sow-

treść 
Mao

Z ZAGRANICZNYCH BOISK
Węgierska drużyna piłkarska Hon- 

vedu pokonała w Brukseli czołowy 
zespół angielski, zdobywcę pucharu 
Anglii — West Bromwich Albion 5:3. 
mimo że Anglicy prowadzili do prze­
rwy 2:1, a w 60 min. — 3:1. Węgrzy 
zdobyli 
strzału 
Nichols 
zdobył 
przerwie Nichols podwyższył wynik 
na 3:1. Węgrzy przystąpili do ostrych 
ataków i zdołali wyrównać po dwóch 
celnych strzałach Csibora. Dalsze ata­
ki Honvedu przyniosły mu zwycięskie 
bramki, których strzelcami byu Sojka 
i Kocsis.

prowadzenie w 3 min. ze 
Puskasa, ale W chwilę potem 
wyrównał a następnie Allen 

prowadzenie. W 15 mm. po

Oto
cji:

Mężczyźni — dysk Matwiejew — 
52,12, młot Kriwonosow — 58,29, 110 
m ppł. Bulańczyk — 14,7 skok
wzwyż Stiepanow — 193, skok w
dal Grigoriew •— 7,06, kula Grigął- 
ka — 16,82, tyczka Elliott (Londyn)— 
4.27, 3000 m z przeszkodami Lisley 
(Londyn) — 9.08,0, oszczep Kuźnie- 
cow — 69,30, trójskok Szczerbakow— 
15,50, 4 X 100 Moskwa — 41,2, 
4 X 400 m Moskwa — 3.11,8, 800 m 
Hewson (Londyn) 1.50,8, 
Bagrajew — 3.52,8, 10.000 
(Londyn) — 29.35,4.

Kobiety: skok w dal 
(Londyn) — 5,77, dysk 1 
wa — 49,50, oszczep Roolaid — 51,15, 
100 m Krepkina — 12.0, 200 m Sori- 
wens (Londyn) — 24,5. 80 m ppł. — 
Gołubniczaja — 11,1, skok wzwyż — 
Tyler (Londyn) — 1,63. 800 m Otka- 
lenko — 2.09.1, kula Zybina — 15,94.

1500 m. 
m Norris

Desforges
Ponomarie-

Losowanie
Narodowej Pożyczki

Wykaz Obliqacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski wylosowanych

Zł 5 000 nr nr 513923 805107
Zł 1 000 nr nr 63795

152891 190631
682655 805110

Zł 500 ir nr
87636
164938
250328
407814
563505
668207
869791
945578

Ponadto wylosowano 104 premie
250 oraz 920 premii po zł 150.

143535
168724
341125
453738
574348
737816
882076

998446

13 bm.

143533
619584
998447

Sceptyczna ocena wyników głosowania
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ (PAP). Wyniki wtorkowe­
go głosowania w Zgromadzeniu Naro­
dowym nad uchwałami londyńskimi 
w sprawie remilitaryzacji Niemiec 
zach. są przedmiotem licznych ko­
mentarzy, w kołach politycznych i w 
prasie. Podkreśla się, że głosowanie 
dotyczyło jedynie aprobaty stanowi­
ska Mendes-France na konferencji 
londyńskiej, a uchwały londyńskie 
wymagają jeszcze ujęcia w formę od­
powiednich układów międzynarodo­
wych, które przedstawione zostaną 
do ratyfikacji parlamentom krajów 
uczestniczących, a więc również fran­
cuskiemu Zgromadzeniu Narodowemu. 
Dopiero wyniki przyszłej debaty raty­
fikacyjnej zadecydują o losie tych 
uchwał.

Faktycznie — jak przyznają „Mon­
de“ przychylny rządowi Mendes- 
France^ i „Figaro“ reprezentujący 
wrogów tego rządu — uchwały lon­
dyńskie zostały w całym znaczeniu te­
go słowa zaaprobowane zaledwie 
przez 150 deputowanych na sześciuset 
kilkudziesięciu członków Zgromadze­
nia Narodowego. Wszystkie prawie 
dzienniki burżuazyjne przyznają, że 
większość deputowanych reakcyjnych 
głosowała z wyraźną rezygnacją, oba­
wiając się z jednej strony zbytniego 
narażenia się Ameryce, z drugiej zaś 
— wybuchu nowego kryzysu rządo­
wego.

Prasa paryska zwraca uwagę na 
znamienny fakt, ze Mendes-France na 
2 dni przed głosowaniem, pragnąc 
zdobyć sobie popularność, zakomuni­
kował, iż rząd postanowił nieznacz­
nie podwyższyć minimum plac w re­
jonie Paryża.

„Comhat“ przewiduje ciężki prze­
bieg przyszłej debaty parlamentarnej 
nad ratyfikacją nowego układu o re­
militaryzacji Niemiec zach.

„Liberation“ pisze: Jeżeli pan Men* 
des-France ubstaje przy zamiarze 
sklecenia za wszelką cenę układu ma­
jącego uzbroić Niemcy — naraża się 
na klęskę. Naród francuski nigdy nie 
dopuści do zastosowania uchwał lon­
dyńskich, zgubnych dla Francji i 
zgubnych dla pokoju.

„Humanite“ stwierdza m. in.: Wy­
powiedzenie się w zasadzie za uchwa­
łami londyńskimi —• to jedno. Nato­
miast możliwość definitywnej ratyfi­
kacji układów,. które mają być ich 
następstwem, to coś zupełnie innego. 
Rząd zdobył ongi większość deputo­
wanych na rzecz zasad EWO Jednak­
że opór narodu stal się tak potężny^ 
że obrócił w niwecz układy z Bonn i 
Paryża. Obecnie może i powinno być 
tak samo.

LONDYN (PAP). Sceptyczną ocenę 
wyników głosowania w parlamencie 
francuskim znajdujemy na łamach 
prasy angielskiej. „Times“ stwierdza 
m. in.:

Jakkolwiek głosowanie w parla­
mencie francuskim -stanowi istotny 
warunek wstępny ratyfikacji układu 
londyńskiego, to jednak nie daje ono 
wcale gwarancji, że nastąpi ostatecz­
na ratyfikacja. Faktem jest, że u* 
chwały londyńskie mają więcej prze­
ciwników, aniżeli wskazywałaby na 
to liczba głosów. Ofiozycja przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec w jakiejkol­
wiek formie jest nadal silna.

w wypadku naruszenia porozumień o redukcji zbrojeń i zakazie broni atomowej
Dalsza dyskusja nad wnioskiem radzieckim

NOWY JORK
Ogólnego NZ 12 
redukcji zbrojeń

(PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia 
bm. w dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad problemem 
i zakazu broni masowej zagłady.
glos przedstawiciel

Na stadionie im. Chruszczowa w 
Kijowie rozegrano ostatnie ćwierćfi­
nałowe spotkanie piłkarskie o Pu­
char ZSRR W spotkaniu tym Dyna­
mo (Kijów) pokonało CDSA 3:1. Dy- 
namowcy odnieśli zwycięstwo dopie­
ro po dogrywce. W przepisowym 
czasie wynik był remisowy — 1:1.

PORAŻKA FINLANDII 
W MIŃSKU

Na stadionie Dynamo w Mińsku 
rozegrano 13 bm. międzynarodowe 
spc tkanie piłkarskie, między miejsco­
wym Spartakiem, który zajmuje dru­
gie miejsce w rozgrywkach I ligi 
piłkarskiej ZSRR, a reprezentacją 
Finlandii. Po ciekawej i stojącej na 
dobrym poziomie grze, zwyciężyli pił­
karze radzieccy — 4:0 (3:0).

87637
233486 566251
952574 966122

62264 63796 64168 81180
150122
168728
356873
513926
584227
750933
886632

152893
233485
400709
521830
619590
808017
891278

154483 
233487 
407372 
546048 
639355 
848996 
894084

po zł

OWKS Bydgoszcz-UDA 1:1
Duży sukces odnieśli piłkarze byd­

goskiego OWK' remisując z zespo­
łem Armii Czechosłowackiej — UDA 
1:1 (0:1). Bramki zdobyli: dla CWKS 
— Laskowski, dla UDA — Hlavacek. 
Widzów około 15 tys. Sędziował Ma­
tuszewski (Bydgoszcz).

Drużyna bydgoska 
wzmocniona Nowackim 
Gwardii w obronie oraz 
Piedą i Jaworskim z CWKS (War­
szawa).

wystąpiła 
z bydgoskiej 
Woźniakiem,

Pierwszy zabrał
USA Wadsworth, który usiłował prze­
konać członków Komisji Politycznej, 
że USA rzekomo „pragną rzeczywi­
stego rozbrojenia“ i nie zamierzają 
użyć broni atomowej w innym celu 
niż „obrona przeciwko agresji“. Rów­
nocześnie przedstawiciel USA usiło­
wał pomniejszyć, a nawet wypaczyć 
prawdziwe dążenia Związku Radziec­
kiego do redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, do zakazu broni atomowej, wo­
dorowej i innej broni masowej zagła­
dy, do usunięcia groźby nowej wojny 
światowej.

Twierdząc, że St. Zjednoczone „dą­
żą do pokoju“ Wadsworth oświadczył 
równocześnie, że „USA nie mogą po­
wstrzymać wyścigu zbrojeń“, ponie­
waż rzekomo wszystkie poprzednie 
propozycje ZSRR w tej sprawie 
„przyniosłyby w rezultacie rozbroje­
nie świata zachodniego, lecz nie roz­
brojenie Związku Radzieckiego“.

Nawiązując do propozycji radziec­
kich złożonych na obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, delegat ame­
rykański oświadczył, iż są one „pierw­
szym promieniem nadziei od wielu 
lat“. Jednakże Wadsworth dodał na­
tychmiast, że propozycje te „są w 
wielu punktach niejasne“. W zakoń­
czeniu delegat USA oświadczył, że 
,USA nie odrzucają zdecydowanie 
propozycji Związku Radzieckiego“.

Przedstawiciel Filipin określił po­
niedziałkowe przemówienie deiegata 
radzieckiego A. Wyszyńskiego jako 
„znaczny krok naprzód ku wspólne­
mu celowi“. Mówrca zaproponował 
utworzenie podkomisji składającej się 
z przedstawicieli pięciu wielkich mo­
carstw w celu przestudiowania pro­
pozycji „obu stron“.

Następnie zabrał głos szef delegacji 
radzieckiej A. Wyszyński. Nawiązu­
jąc do przemówienia Wadswortha 
mówca obalił wypowiedziane przez 
delegata USA przypuszczenia, jakoby 
propozycje radzieckie nie przewidy­
wały redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
o %t ponieważ nie wspomina się o 
tym w tękście projektu Następnie 
A. Wyszyński wskazał na całkowitą 
bezpodstawność uwagi Wadswortha.

że ZSRR dąży rzekomo do rozbroje­
nia świata zachodniego bez rozbro­
jenia siebie i swych sojuszników.

— Każda propozycja Związku Ra­
dzieckiego w sprawie redukcji zbro­
jeń — oświadczył Wyszyński — w 
sposób przekonywający obala po­
dobne twierdzenia, pozbawione 
wszelkich podstaw.
Nawiązując do stanowiska USA w 

sprawie organu kontrolnego, który — 
zdaniem USA — powinien korzystać 
z prawa stosowania sankcji karnych 
wobec tych, którzy naruszyliby poro­
zumienie międzynarodowe o redukcji 
zbrojeń i zakazie broni atomowej, 
A. Wyszyński wskazał, iż przyznanie 
temu organowi kontrolnemu prawa 
nakładania kar stanowiłoby narusze­
nie Karty NZ, wyraźne pomijanie 
Rady Bezpieczeństwa i przekształce­
nie organu kontrolnego w swego ro­
dzaju Radę Bezpieczeństwa.

— Związek Radziecki jest zdania — 
oświadczył A. Wyszyński — że jeśli 
organ kontrolny ustali fakt narusze-

nia międzynarodowego porozumienia 
o wykorzystaniu energii atomowej je* 
dynie do celów pokojowych i zakazie 
wykorzystania energii atomowej do 
produkcji broni, powinien poinformo* 
wać o tym Radę Bezpieczeństwa. Do* 
piero Rada Bezpieczeństwa może 
stwierdzić fakt powstania zagrożenia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro* 
dowego i podjąć kroki przeciwko 
winnemu, zgodnie z Kartą NZ. W 
dziedzinie kontroli organ międzyna­
rodowy oczywiście powinien mieć cał­
kowitą swobodę działania i Rada 
Bezpieczeństwa nie powinna się wtrą­
cać do tej dziedziny.

W zakończeniu przedstawiciel 
ZSRR podkreślił, że przemówienie 
delegata Filipin napawa nadzieją, 
iż delegaci innych krajów, chociaż 
nie brali udziału w pracach Komi­
sji Rozbrojeniowej lub w jej pod­
komisji, dołożą jednak starań, aby 
tak ważne zagadnienie, jakim jest 
redukcja zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz zakaz broni atomowej, wodo* 
rowej i innych rodzajów broni ma* 
sowej zagłady — zostało pomyślnie 
rozwiązane.

PORT ARTUR

/ *

PHINJAN
PEKIN £r.,

Jz ÖLT £ -

Port Artur — chińska wojskowa 
baza morska — to, obok portu Dal- 
nyj, niezwykle ważny punkt na połu­
dniowym krańcu półwyspu Laotung 
Strategiczne położenie miasta i portu 
zadecydowało o tym, że w ciągu kil­
kudziesięciu lat zmieniały one właści-

TĄ/ KILKA dni po konferencji 9 
’ ’ państró w Londynie, w dniu 

7 bm., kiedy to akurat min. Moło­
tow przemawiał w Berlinie z okazji 
5-lecia NRD. rozpoczęła się w boń- 
skim Bundestagu debata nad expose 
Adenauera w sprawie uchwał lon­
dyńskich. W tymże mniej więcej cza­
sie, bo od 4 do 9 bm., toczył swe 
obrady we Frankfurcie. n/Menem 
III Kongres DGB, zachodnio-niemiec­
kich związków zawodowych, które 
skupiają 6 milionów robotników.

Te”dwa wydarzenia dość wyraźnie 
ilustrują zarówno obecne nastroje i 
postawę najszerszych mas społeczeń­
stwa zach.-niemieckiego, jak i nie­
mieckiej klasy robotniczej.

Charakterystycznym zjawiskiem 
podczas debaty w Bundestagu był 
wyjątkowo ostry atak opozycji socjal­
demokratycznej (SPD) na politykę 
remilitarvzacyjną Adenauera. Osta­
teczna rezolucjd SPD domaga się 
rozstrzvgnipeia problemu N’prn’0^ 
przez konferencję czterech wielkich 
mocarstw.

tjeśli w oficjalnych wystąpieniach 
leaderów SPD ujawniła się taka 
zmiana ich dotychczasowego stano­
wiska. stało się to pod wpływem a 
nawet zdecydowanym naciskiem do-

łów partyjnych i zdecydowanej po­
stawy zachodnio-niemieckiej klasy 
robotniczej.
■VI IE MNIEJ charakterystyczny, niż 

debata w Bundestagu, był prze­
bieg obrad III Kongresu DGB, za­
chodnio-niemieckich związków zawo­
dowych. W Kongresie tym uczestni­
czyło ok. 400 
mandaty z 
związkowców

Od dawna 
two DGB — 
wodniczący), Georg Reuter, Rosen­
berg, czy Scharnowsky — popiera 
bońsko-waszyngtońską „politykę siły“ 
wraz ze wszystkimi jej przejawami, 
a więc — remilitaryzacją Republiki 
Federalnej, osławioną „wspólnotą in­
teresów“ przedsiębiorców i... świata 
pracy, współdziałaniem kapitału mo­
nopolistycznego z militarystami i od­
wetowym rządem Adenauera itd.

Zdawać by się mogło, że Kongres 
DGB, organizowany przez tego ro­
dzaju osobników, uchwali kilka bał­
wochwalczych deklaracji na rzecz 
zbrojeń, władców Bonn i ich protek­
torów, po czym spokojnie rozejdzie się 
do domów Może "by i na tym się 
^kończyło, gdyby nie fakt, że obrady 
Kongresu odbywały się pod presją

delegatów, piastujących 
ramienia 6 milionów 
zachodnio-niemieckich, 

wiadomo, że kierownic- 
Walter Freitag (prze-

Georg Reuter, 
Scharnowsky —

właśnie narastającej ostatnio bojo- 
wości zach.-niemieckiej klasy robot­
niczej.

Masy robotnicze najwyraźniej ma­
ją już dość ponoszenia ciężarów 
adenauerowskiej polityki zbrojeń i 
podziału Niemiec. Wzrastające zyski 
i dochody dawnych popleczników i 
finansistów Hitlera — Kruppów, 
Stinnesów, Flicków, Absów, czy 
Pferdmengesów — kontrastują już 
tak bardzo z niską, niższą niż w 
1936 r., stopą życiową ogółu społe­
czeństwa, że właśnie niedawno przez 
Niemcy zachodnie (a zwłaszcza przez 
Hesję, rejon Hamburga i Bawarie) 
przewaliła się fala strajków i to 
strajków zwycięskich dla robotnika. 
Ten właśnie rozmach bojowy nie­
mieckiej klasy robotniczej zaważył 
niewątpliwie na postawie delegatów 
kongresowych. Wbrew zabiegom kie­
rownictwa DGB i „frakcji amerykań­
skiej“ pod wodzą Freitaga — Kon­
gres uchwalił niemal jednomyślnie (bo 
389 głosami przeciw... czterem) gene­
ralną rezolucję, która głosi:

„KonqreS; federalny wypowiada się 
przeciwko jakiemukolwiek wkładowi 
zbrojnemu (remilitaryzacji — red.), jak 
długo nie zostały wyczerpane wszelkie 
możliwości prowadzenia rokowań w ce­
lu osiągnięcia porozumienia między na­
rodami oraz przywrócenia Jedności 
Niemiec“.
Ponadto, rezolucja zawiera zna- 

rr’enne stwierdzenie, iż
„remilitaryzacja I utworzenie armii nie­
mieckiej, uchwalone na konferencli lon­
dyńskiej, stwarzają niebezpieczeństwo

Press“,

na Iwyż-
strate-

powstania militarystycznego państwa 
autorytatywnego“.
O wrażeniu, jakie uchwała Kon­

gresu wywarła na rząd boński, in­
formuje amerykańska „United 
stwierdzając, że Adenauer

„zaprosił swych doradców na 
szym szczeblu na konferencję
giczną, która ma opracować plan prze­
ciwdziałania wyzwaniu, rzuconemu 
przez silne związki zawodowe katego­
rycznym „nie“ przeciwko polityce re­
militaryzacji“.

Agencja, informując ponadto o za­
niepokojeniu kół adenauerowskich 
rezolucją Kongresu, zwraca uwagę, 
że w gruncie rzeczy przeciwko remi­
litaryzacji głosowali ci, którzy w 
najbliższym czasie mają właśnie zo­
stać powołani do 500-tysięcznej a^mii 
zachodnio-niemieckiej.

Innymi słowy, agencja „United 
Press“ musi wyrazić pogląd nader 
przypominający to, co powiedział na 
Kongresie DGB przewodniczący 
związku pracowników przemysłu che­
micznego, Wilhelm Gefeller, gdy re­
ferował rezolucję robotniczój mło­
dzieży związkowej, uchwaloną nie­
dawno w Düsseldorfie:

„Już dzisiaj w ministerstwie Blanka
— mówił Gefeller — leżą oferty właści­
cieli przemysłu zbrojeniowego, propo­
nujących wszystko, co trzeba: od obu­
wia do armat włącznie, 
n i a 
ż y c 
wiada 
k o 
w k ł 
czyni

Z b r 
zagrażają nasz 

i u. Jeże|j młodzież nasza 
się zdecydowanie prze 
wszelkiej for 
a du wojskoweg 
to dlatego.

o j e- 
e m u 
wypo- 
c i w- 
m i e 
o, to 

ponieważ młodzież

robotnicza ma społecznie inny punkt 
widzenia, niż młodzież przedsiębior­
ców“.
Zarówno charakterystyczna zmiana 

postawy kierownictwa SPD, spowo­
dowana presją dołów partyjnych, jak 
i rezultaty Kongresu DGB wskazują 
wyraźnie, że zachodnio-niemiecka 
klasa robotnicza zdecydowanie prze­
kłada politykę rokowań w sprawie 
zjednoczenia Niemiec w państwo jed­
nolite, demokratyczne i pokojowe po­
nad „politykę siły“, zmierzającą do 
odbudowy Wehrmachtu i podziału 
Niemiec. Albowiem — jak sformuło­
wał to min. Mołotow w Berlinie —

„wprowadzenie w życie planów od­
budowy mili ł ary zmu niemieckiego, 
co ma równocześnie na celu wciąg­
nięcie Niemiec zachodnich do okre­
ślonego ugrupowania militarnego 
mocarstw zachodnich i utrzymania 
reżimu okupacji na nieokreślony 
okres czasu — nie da się pogodzić 
z zadaniami przywrócenia jedności 
Niemiec, nie mówiąc już o tym, iż 
prowadzi to do niebezpiecznych na­
stępstw dla pokoju w Europie“.
Istniejąca możliwość porozumienia 

między czterema mocarstwami w 
sprawie zjednoczenia Niemiec — o 
której rówmież mówił min. Mołotow — 
otwiera przed narodem niemieckim 
i przed wszystkimi narodami w Eu­
ropie perspektywy utrwalenia pokoju 
na naszym kontynencie.

ALEKSANDER PLACZKOWSKI

cieli, odgrywając poważną rolę w ro»» 
grywkach międzyimperialistycznych.

Port wybudowany tu został w 1880 
roku. W czasie wojny chińsko-japoń­
skiej w 1894 r. dostał się on Japonii 
wraz z miastem, jednakże już w 
następnym roku, wskutek interwencji 
Rosji carskiej, Francji i Niemiec, 
wraca do Chin.

W roku 1898 Chiny zmuszone były 
wydzierżawić Rosji carskiej na 25 lat 
cały półwysep Laotung wraz z Por­
tem Artura. W wyniku słynnego oblę* 
żenią Portu Artura w -imperialistycz­
nej wojnie rosyjsko-japońskiej (1904—• 
1905), zdobyła go Japonia.

Panowaniu japońskiemu w Port 
Arturze położyło kres zwycięstwo 
Armii Radzieckiej nad Japonią. Przed 
zakończeniem wojny z ‘Japonią, 30 
czerwca 1945 roku podpisana została 
w Moskwie między Chinami i Związ* 
kiem Radzieckim umowa, która uzna* 
je Port Artura za morską bazę woj­
skową dostępną tylko dla okrętów 
Chin 
skiej 
cie.

Po
Ludowej
Chin a ZSRR nawiązane zostalv no* 
we stosunki przyjaźni i pomocy wza* 
jemnej. Ich wyrazem była umowa o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej, 
warta 14 lutego 
mowy podpisano 
z których jedno 
Portu Artura.

Nowe porozumienie przewidywało, 
że wojska radzieckie stacjonujące w 
Port Arturze, użytkowanym wspólnie 
przez obydwie strony, wycofane bę­
dą bezp-średnio no zawarciu i rąk ta tu 
pokojowego z Japonią, nie później jej 
dnak. niz do roku 1952. Ponieważ 
Japonia odmówiła zawarcia traktatu 
i zawarła separatystyczny traktat ze 
etanami 7iedn°r’°nvrni. rż«d ra­
dziecki na prośbę Chin przedłużył ter* 
min wycofania swych wojsk.

W wyniku rozmów przeprowadzo­
nych od 29 września do 12 bm., u- 
względniając dalszą zmianę sytuacji 
międzynarodowej „w związku z prze­
rwaniem wojny w Korei i z przywró- 
ceniem ^bokoiu w T.ndechinarh“ o^az 
umocnienie zdolności obronnej Chiń­
skiej Republiki Ludowej, zadecydo­
wano wycofać wojska radzieckie ze 
wspólnie użytkowanej morskiej bazy 
wojskowej, a obiektv zbudowane w 
strefie Port Artura przekazać nieod- 
nłatnie Chińskiej Republice Ludowej 
Postanowieni0 to wykonane bedzif 
do 31 maja 1955 roku

i ZSRR przy zachowaniu chiń* 
administracji cywilnej w por*

proklamacji Chińskiej Republiki 
między rządem ludowym

za* 
1950 roku. Obok u* 
dwa porozumienia, 
regulowało sprawę

Uprawnienia Rady Bezpieczeństwa i komisji kontrolnej

Polityka Bonn—na cenzurowanem
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A-KORD NIEZGODYr A i Pod pistoletem do »ołtarza«
Potocznie nazywamy ten materiał 

welwetem prążkowanym albo „man- 
ehesterem“, a fachowcy mówią o nim: 
kord. O ten to właśnie kord toczy się 
od dłuższego czasu spór między war­
szawskimi odzieżowcami a włóknia­
rzami z Białegostoku.

Odzież „manchesterowa“ cieszy się 
wielkim powodzeniem. Jest tania cie­
pła, praktyczna. Bvł czas, że w war­
szawskich sklepach odzieżowych 
można było nabyć z tego materiału 
marynarkę kanadyjkę, damski ko­
stium, nawet płaszcz. Nie mówiąc 
już o dziecięcych kurteczkach i spo­
denkach... Te czasy minęły Dziś, o- 
prócz męskich maryharek —- nawia­
łem »mówiąc głównie w brzydkim 
ciemnobrązowym kolorze — trudno 
w sklepach znaleźć coś więcej z 
„manchesteru“.

Przestaliśmy go produkować? Nic 
podobnego! W Białostockiej Fabryce 
Pluszu krosna „na kordzie“ furkocą 
przez 24 godziny na dobę — jeśli jest 
przędza. A braki na warszawskim 
rynku to... wynik wspomnianego już 
^międzybranżowego“ sporu.

Sprawa jest tego rodzaju: Warszaw­
skie Zakłady Przemysłu Odzieżowego nr 
2 mogłyby dać bez porównania więcej 
konfekcji „w kordzie“. Nie dają dlatego 
że pod naciskiem coraz bardziej wyma­
gającego klienta — również i one żada- 
Ją coraz lepszej tkaniny od swego do­
stawcy — pluszowni w Białymstoku. 
A włókniarzom białostockim kord „nie 
wychodzi“...

e Może by spór, o którym mowa, ńie 
miał odbicia na rynką, gdyby nie 
fakt, że udział obydwu zakładów w 
produkcji krajowej jest poważny. 
WZPO-2 to wielkie, najnowocześniej­
sze zakłady konfekcyjne, a białostoc­
ka pluszownia produkuje kord jako 
jedna z trzech w kraju.

«Prima“ idzie w dół
Jaki on jest ten białostocki kord? 
Włókniarzom z pluszowni do dziś 

trudno uwierzyć, że zły, choć mają 
na to dowodów aż za wiele. W maju 
na przykład przysłali do WZPO dwa 
wagony kordu. Niestety... cały trans­
port — 57 tysięcy metrów tkaniny, 
nadawał się jedynie do... wymiany.

Ileż targów było między zaintereso­
wanymi d tę przesyłkę! Warszawa nie 
chciała jej przyjąć, a Białystok zgo 
dzić się na zwrot. Najboleśniej wspomi­
na to wydarzenie Edmund Drausel kie 
równik kontroli technicznej białostockiej 
pluszowni. Nie można mu się dziwić. 
Musiał przesyłkę przyjąć z powrotem, 
przeklasyfikować całe dwa wagony tka­
niny z pierwszego gatunku na trzeć 
i czwarty. A ponadto — utrwaliło to 
niewątpliwie jego bolesne wspomnie­
nia — w ciągu kilku miesięcy nie otrzy­
mał premii...
Przy tej okazji wyklarowało się nie­

zbicie, że to nie warszawscy odzie­
żowcy mają za wysokie wymagania 
(pogląd taki miał w pluszowni wielu 
zwolenników), tylko białostoccy tka­
cze nauczyli się brakoróbstwa.

O jego PÖzmiarach niech mówią 
cyfry.

W ciągu pięciu ostatnich lat naj­
więcej, bo... 65 procent „primy“ (w 
interesującym nas kordzie) planowa­
no na 1952 rok. Zamierzenie to wy­
konane zostało w... 23 procentach.
„Niedobrze z nami — powiedzieli so­
bie wtedy tkacze — trzeba się przed 
czymś podobnym na przyszłość zabez­
pieczyć“.

I zabezpieczyli się. W następnym 
roku... obniżyli plan „primy“ do 46,6 
procent. Potem przyszła owa kom­
promitująca majowa przesyłka, która

Nasi Korespondenci i Czytelnicy pisz%:
Puste ściany — zalane poddasza

Kilkakrotnie pisaliśmy o złej pra­
cy Zjednoczenia Instalacji Sanitar­
nych na terenie budowy ode. 4 Gro­
chów II, dotychczas jednak nie ma 
żadnej poprawy na lepsze.

Prawie w każdym budynku wybudo­
wanym na Grochówie na kilna dni przed 
oddaniem go do użytku hyd-aulicy od­
kręcają krany, a płynąca z u ch woda 
zalewa stropy, na których utiżona jest 
klepka. Klepka momentalnie nasiąka, 
wznosi się i w konsekwencji trzeba wy­
mieniać ją na nową. Tak było na przy­
kład w budynku „A“ bursy akademie 
kiej, gdzie woda zalała strop na 4 pię­
trze i trzeba było wymienić 80 m. kwa­
dratowych klepki. W bursie „B“ woda 
zalała 100 m. klepki i w rezultacie 50 
m. musiano dwukrotnie przekładać.

W bursie ,,B“ po wytynkowaniu ca­
łego bloku hydraulicy i elektrycy po- 
pruli ściany, gdyż zapomniano wstawić 
instalację elektryczną. Takiej dewastacji 
uległ m. in. korytarz na parterze dłu­
gości 45 m. Tak samo było w budynku 
4 bl. 258/9, który całkowicie go'owy był 
do użytku na dzień 30 września br. I tu 
hydraulicy popruli otynkowane już i po­
malowane ściany. Aby to naprawić, trze­
ba było zatrudnić co najmniej 40 ludzi 
przez kilkanaście dni, nie mówiąc już 
o marnotrawstwie materiału budowlane­
go.
Złu temu można i należy zaradzić. 

Przede wszystkim_ Biuro Projektów 
powinno na rysunkach roboczych oz­
naczać kolorową linią wszystkie pio­
ny i bruzdy, aby murarze mogli zo­
stawiać otwory na rury dla robót 
ZIS i ZIE. Biuro Projektów winno 
jednocześnie składać rysunki robocze 
— tak budowlane jak i dla ZIS i 
ZIE — aby załogi tych zjednoczeń 
mogły jednocześnie z budowlanymi 
rozpocząć pracę. W praktyce wyglą­
da to obecnie w ten sposób, że na 
trzy miesiące przed *oddaniem budyn­
ku Zjednoczenie Instalacji Sanitar­
nych i Zjednoczenie Instalacji Elek-

Nowe tomy pism 
Sienkiewicza, Orzeszkowej i Prasa

Na półkach księgarskich ukazały się 
ostatnio następujące tomy z wyboru pism:

Pisma Sienkiewicza: Ogniem l mieczem. 
1 Pan Wołodyjowski wkrótce ukąże się 
ostatnia pozycja subskrypcji — Nowele 
tom 1

Pisma Prusa: Emancypantki i Lalka. PI 
cma Orzeszkowej Niziny. Nad Niemnem. 
Zygmunt Ławicz

Subskrybenci proszeni są o odbiór wy­
mienionych dzieł.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
wywołała burzę w dwóch gałęziach 
przemysłu ’ wreszcie szczyt wszyst­
kich „osiągnięć“ — 13 procent „pri­
my“ w sierpniu bieżącego roku.

Wskaźniki procentowe są zawsze 
trochę abstrakcyjne. Bardziej obrazo­
we są dane, którymi tkacze operują 
między sobą — na odprawach robo­
czych.

Protokoły z tych odpraw to ciekawa 
lektura. Dowiedzieć się z n.ch można 
że: choć w sztuce kordu — 80 metrów 
tkaniny — może być najwyżej 6 błędów 
(skaz), to w pluszowni bywają sztuki w 
których jest... 500 błędów, czyli owszem 
6, ale na... każdy metr bieżący towaru, 
że na 30 sztuk tylko 2 bywają pierw­
szego gatunku, a braków bywa... 17 
sztuk.
A gdybyśmy tak spróbowali zasto­

sować te „wskaźniki“, przeznaczone 
jedynie na użytek domowy — do mie­
sięcznej produkcji kordu — 50 tysię­
cy metrów? Dowiedzielibyśmy się wte­
dy, iż bywają miesiące, w których 
białostoccy włókniarze dają „primy“ 
3.400 metrów, a braków 28.400 me­
trów Można by te braki przeliczyć 
na męskie marynarki (3 metry każda), 
byłoby — 9.466 marynarek; a na ich 
cenę sprzedażną (240 zł każda), otrzy­
malibyśmy — ponad 2 miliony zło­
tych! Oczywiście między „primą“ a 
brakami jest jeszcze kilka pośred­
nich gatunków tkaniny. Sprzedaje się 
ją na metry, szyje się z niej odzież, 
ale nigdy nie będzie ona pierwszo­
rzędna. I o to właśnie trwa spór. 
O ten towar nadsyłany do WZPO z 
Białegostoku w kilkunastumetrowych 
odcinkach, ze skazami, dziurami, po­
gnieciony.

Taki to on jest ten białostocki 
kord...

W pogoni za surowcem
Warto przy okazji przypomnieć, z 

czego się go produkuje. Z bawełnia­
nej przędzy. A bawejna to cenny 
surowiec sprowadzany z zagranicy.

— Psujemy przędzę — taka jest w 
tej sprawie opinia Jana Wawerko — 
kierownika produkcji białostockiej 
pluszowni. — Psujemy i wszyscyśmy 
temu winni — kierownictwo, majstro­
wie, tkacze...

Pogląd to wręcz rewolucyjny! I po­
za kier. Wawerko nikt w pluszowni 
tak nie myśli. Kierownictwo, cały jej 
„dozór techniczny“ jest zdania, że na 
fabrykę po prostu „los się uwziął“. 
Tyle w niej problemów! I surowiec 
dostaje nie na czas i ludzie z niej 
uciekają...

Rozpatrzmy, w jaki sposób obydwa 
te problemy wpływają na rozmiary 
brakoróbstwa uprawianego w fabryce 
już od szeregu lat.

Z przędzą istotnie Jest kłopot nie lada. 
Tak się już Jakoś utarło, że surowiec 
do pluszowni przychodzi z reguły po 
15 każdego miesiąca. Co więc robią tka­
cze do połowy miesiąca? Stoją przy 
krosnach i bardzo szpetnie wyrażają się 
o swoich łódzkich dostawcach, o dziale 
zaopatrzenia w Centralnym Zarządzie 
Tkanin Dekoracyjnych.
Nie można im odmówić racji. Przę­

dza bowiem jest. Czego najlepszym 
dowodem fakt, że jeśli z Białegosto­
ku pojedzie się do Łodzi, jeśli „na­
ciśnie“ się, gdzie trzeba, to przędza 
znajdzie się wcześniej.

Zły to oczywiście zwyczaj. I Cen­
tralny Zarząd, który ze sprawozdań 
pluszowni wie, ile godzin miesięcznie 
stoją w niej — z braku przędzy — 
krosna bezczynnie (we wrześniu po- 

trycznych nie mają jeszcze rysunków 
roboczych. Nie interesuje się rów­
nież tą sprawą kierownictwo Zjed­
noczenia Budownictwa Miejskiego 7 
i nic nie robi, aby zapobiec takim nie­
porządkom.

Może dobrze by było, aby przy Za­
rządach Budowlanych powstały sek­
cje ZIS i ZIE, tak jak istnieją inne 
sekcje, np. posadzkarskie, malarskie, 
mechanicznego tynkowania itp. W 
każdym bądź razie musi jak najszyb­
ciej nastąpić koordynacja robót bu­
dowlanych, hydraulików i elektry­
ków. P. Śmigielski
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Na pirackiej wyspie (14>

Prawdziwi ludzie
Opowiadają marynarze statku »Praca«

Napisał Bronisław Wiernik

— Nasza niewola już trwa osiem 
miesięcy.

— Własowcy wracali późno w no­
cy pijani i często szukał: zaczepki.

— I tak już żyliśmy w dwóch 
obozach: Garstka złamanych, niesz­
częśliwych, skończonych. I my, przed 
którymi był jeden jasny cel — Pol­
ska.

— W tym czasie ułożyliśmy naszą 
piosenkę taiwańską na melodię „Wa- 
riaga“:

Schwytani przemocą przez piracką 
broń,

Zdradzeni przez białych zbrodniarzy, 
Walczymy o powrót do ojczystych 

stron,
Choć garstka jest nas marynarzy.
— Gdyśmy wiedzieli, że któryś z 

nas cierpi, wtedy śpiewaliśmy tak, 
żeby słyszał:

Towarzyszu drogi, w głodówce swej 
trwaj —

To nasz dziś dokument czerwony... 
Pragniemy ' w tej chwili powiedzieć 

„good by<(,
Odjechać w kraj piękny, ulubiony.

dobno 5 tysięcy godzin!), nie powi­
nien temu zwyczajowi dłużej patro­
nować.

Można sobie wyobrazić, w jakim 
tempie odbywa się praca w fabryce 
w końcu każdego miesiąca! Jasne, że 
wtedy już się nie myśli o „primie“. 
a raczej o zachowaniu jakiej takiej 
wydajności na tkacza, na krosno. By­
leby wyszedł plan... Ale plany w ro­
ku bieżącym — mimo wszystko — 
„wyszły“ tylko trzy razy — w lutym, 
marcu i kwietniu. Pełne fantazji — 
tak co do ilości jak i terminów — 
dostawy przędzy niewątpliwie bardzo 
temu sprzyjają. A obiektywnie mó­
wiąc, nieregularne dostawy surowca 
to jest trudność poważna, dezorgani­
zująca produkcję, podrażająca jej 
koszt, powodująca pośpiech, a w po­
śpiechu brakoróbstwo.

Inaczej natomiast ma się rzecz z 
„problemem“ ludzi.

„Sezonowi“ ludzie
Białystok ma tradycje tkackie. Ale 

fachowców, tkaczy z dziada pradzia­
da policzysz w nim dziś na palcach. 
Odpłynęli do nowopowstałych wiel­
kich kombinatów włókienniczych. 
Czasami z własnej inicjatywy, często 
wezwani na kierownicze stanowiska. 
Do pluszowni przyszli ludzie z okoli­
cznych wsi.

Prawda, że niektórym z nich nauka 
nie w głowie. Chodzi im o zdobycie go­
tówki na doraźne — przeważnie inwe­
stycyjne — wydatki w gospodarstwach 
rolnych. Toteż do fabryki przychodzą 
jedynie na „martwy“ sezon robót w polu 
i wiosną ciągną z powrotem na wieś. 
Nie zżywają się z przemysłem, z maszy­
ną. Tego typu pracownikom istotnie nie 
łatwo wpoić zasady socjalistycznej dy­
scypliny, odpowiedzialności za pracę.

Ale w podobnej sytuacji znalazła 
się po wojnie większość fabryk w o- 
kręgach dotychczas słabo uprzemysło­
wionych. I rzecz w tym, aby tych 
nowych ludzi wychować dla pi'zemy- 
słu, nauczyć zawodu. Nie ze wszyst­
kimi się to uda — część pozostanie 
„sezonowa“. Ale większość, jeśli po­
lubi zawód, będzie mogła w nim do­
brze zarobić, awansować — w prze­
myśle zostanie. Tkactwo pod wzglę­
dem finansowym jest zawodem atrak­
cyjnym. Wymaga jednak rutyny i 
sprawności — nabywanej z czasem.

— U nas tkacze pracują najwyżej 
2 lata — zwierzał nam się kierownik 
tkalni Stefan Pietrzak. — A później 
odchodzą nawet na budowę nowych 
domów, dróg...

Warto zastanowić się, dlaczego.
Otóż dlatego, że w pluszowni nikt 

ich na serio tkactwa nie uczył. Aż 
do września br. żadnych śladów sy­
stematycznego szkolenia zawodowego 
w fabryce nie ma. Ot „pokazał“ maj­
ster ^ąk się przy krośnie stoi i na 
tym koniec.

Latami natomiast uczono ich brako­
róbstwa, pozbawiano szacunku dla 
wykonywanej pracy. W jaki sposób?

Zepsuje się na przykład wyczuwacz 
wątkowy i nie zatrzymuje krosna, kiedy 
zerwie nić. Tkacz alarmuje, wzywa maj­
stra na pomoc. A majster... machnie 
ręką. „Jedź dalej! — O wyczuwacz niech 
cię głowa nie boli“. Więc tkacz „Jedzie“, 
a na przyszłość nie zwraca się do maj­
stra o pomoc. Bo ' po co?

W ciągu 6 dni tkaczka Kurczewska 
zdążyła w ten sposób „ujechać“ 180 
metrów, Kościuk 162 metry, Wiktoruk 
160 metrów... braków. Kara za takie 
kosztowne brakoróbstwo jest symbo­
liczna — 40 złotych potrącone z mie­
sięcznego zarobku. A za „metry bieżą 
ce“ — dobre czy złe — płaci się w akor­
dzie Jednakowo.

Ten system płac nie jest oczywiście 
ani wymysłem, ani osobliwością plu­
szowni. Ale właśnie w pluszowni wy­
dał on opłakane rezultaty.’ Z uwagi 
na tych „nowych ludzi“, którzy w 
okresie uczenia się zawodu nie byli 
finansowo zainteresowani w sumien­
nej, rzetelnej pracy...

Ale kord może popsuć nie tylko 
tkacz. W każdej z 20 następnych „ope­
racji“ są na to szanse. Przy kroje­
niu runa (zabieg, dzięki któremu na 
gładkiej tkaninie powstają prążki) 
można go poprzecinać, na opalarce- 
opalić, w farbiarni ufarbować w pasy. 
A w ogóle przy wszystkich czynno­
ściach pognieść, pozałamywać.

Na każdym kroku czyha więc na 
kord niebezpieczeństwo. I jest ono 
tym groźniejsze, że w pluszowni nie

— A gdy tamci zapijaczeni, ze 
swoim bełkotem powracali na salę, 
myśmy im śpiewali następną zwrot­
kę:

Nie straszna nam groźba katorgi 
i krat,

My śmierci się też nie lękamy. 
Dolary nam brudne i wstrętny 

wasz ład,
Powrotu do Polski żądamy.
— Ile to razy w naszym ulubio­

nym kącie pod murem na dziedziń­
cu tej taiwańskiej szkoły śpiewali­
śmy sobie w najcięższych chwilach...

Marynarska wiara, niezłomna jak
stal,

Niezłomna, bo z ludu zrodzona, 
Nam ręce i nogi możecie skuć

w stal 
Lecz serce jest z Polską złączone. 
— Wtedy zaczęły się prowokacje... 
— Sytuację w szopie można naz­

wać stanem wyjątkowym. Każdy śpi 
jak nie z kijem, to z kawałkiem ce­
gły, jak nie z cegłą, to kawałek że­
laza ma. Ja sam, przyznam się, że 

ma należytej kontroli technicznej, a 
gatunek tkaniny zależy w niej jedy­
nie od stempelka brakarza, a nie od 
faktycznej wartości materiału. Przy­
kład? Choćby owe 57 tysięcy metrów, 
odrzucone przez WZPO.

A ludzie? Komu naprawdę zależa­
ło na zdobyciu zawodu, odchodził, że­
by się go gdzie indziej wyuczyć; ko­
mu na doraźnie wysokich zarobkach 
— szedł budować drogi.

Kierownictwo pluszowni od lat u- 
bolewa nad skutkami „płynności“ za­
łogi, ale uparcie nie dostrzega jej 
przyczyn.

Na zakręcie
Czy wobec tego sprawa białostoc­

kiego kordu wygląda całkiem bezna­
dziejnie? Na szczęście nie! Wpraw­
dzie w pluszowni niezmiennie roz­
prawia się o „problemie“ ludzi, o tym, 
że najlepiej byłoby przerwać produk­
cję kordu. Ale zaczyna się również 
mówić o niedbałym dozorze technicz­
nym, o rozluźnionej dyscyplinie, o po­
trzebie wychowywania sobie ludzi. 
I nie tylko mówić...

Od września, po fatalnych wynikach 
trzech pierwszych kwartałów i rozpę­
taniu jawnej wojny z warszawskimi 
odzieżowcami, niejedno się w fabryce 
zmieniło. Przede wszystkim zorgani­
zowane zostało nareszcie przymuso­
we — poza godzinami pracy — teo­
retyczne i praktycznie szkolenie tka­
czy. Powstały tzw. „piony bezbrako- 
we“ — coś w rodzaju samokontroli 
międzyoperacyjnej; są pierwsze próby 
wprowadzenia metody Kowalowa, or­
ganizowania szkół przodownictwa 
pracy.

Za wcześnie mówić o sukcesach. Ale 
na te wszystkie, nieśmiałe jeszcze, po­
czynania krzywa „primy“ już zareago­
wała. Poszła natychmiast w górę i we 
wrześniu przekroczyła 30 proc. Nie 
jest to oczywiście wynik imponujący. 
Na wieść o nim na pewno jeszcze nie 
uradują się serca warszawskich odzie­
żowców. Ale świadczy on o tym, że 
pluszownia białostocka chyba minęła 
już zakręt i jest na dobrej drodze.

E. KWIATKOWSKA

Wzorowy sprzedawca
Niedbała, opryskliwa, nieuprzejma 

obsługa klienteli przez personel do­
mów towarowych, sklepów, kawiar­
ni, barów i restauracji jest u nas, 
niestety, zjawiskiem nader częstym. 
Odpowiednie władze, prasa, a wresz­
cie aktyw społeczny dokładają sta­
rań, aby ten stan rzeczy zmienić, 
aby tak rzadkie dziś jeszcze cechy, 
jak uprzejmość, grzeczność, staran­
ność w obsłudze klienta, stały się 
powszechną zasadą postępowania 
personelu placówek uspołecznionych.

W tej akcji o podniesienie pozio­
mu i kultury obsługi duże znaczenie 
będzie miała Uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 18 września 1954 r.

Kolorowe boty, zabawki, kajaki
ns«ran«MRM

Przemysł gumowy rozszerza asortyment
Najwyższy czas zaopatrzyć się w 

ciepłe, nieprzemakalne obuwie. Jak 
przygotowały się do sezonu fabryki 
kaloszy, botów, deszczówek? Co za­
mierzają zaprezentować klientowi?

Wybór przedstawia się interesująco. 
Przemysł wziął sobie do serca uwagi 
klientów, a zwłaszcza wybrednych 
klientek i przygotował wiele miłych 
niespodzianek.

Jedna z nich — to wprowadzenie, 
zwłaszcza w produkcji botków dzie­
cięcych, nowych kolorów. Fabryki 
wykonały około 700 tys. par koloro­
wego obuwia gumowego. Dawniej bot­
ki dziecięce produkowane były tylko 
w kolorze czarnym lub brązówym. 
Obecnie wyrabia się je także w kolo­
rze białym, szarym, czerwonym, nie­
bieskim itd. Na życzenie konsumen­
tów poszerzono w botkach cholewki, 
by można było zakładać je na ra.i- 
tuzki.

spałem z żelaznym drągiem pod koł­
drą, że jeżeli który z nich przyjdzie, 
to... albo ja zginę, albo on, taki by­
łem nastawiony.

—Tę sprawę często omawialiśmy 
na zebraniach naszej organizacji par­
tyjnej, sprawę trzymania się w ry­
zach. Nie dać się sprowokować...

— W kilka dni później, zabrali 
własowców. Nareszcie. Można było 
odetchnąć. Bo były chwile, że czło­
wiek się wstydził samego siebie. 
Były chwile, że ciężko było znieść 
widok takich... Polaków.

— W łóżku Bednarka znalazłem 
nóż... Myśmy chleba nie mieli czym 
kroić a on chował nóż na Polaka...

— A tymczasem zbliżał się pierw­
szy czerwca.

— Pierwszego czerwca mieliśmy 
przecież ostatecznie zostać repatrio­
wani. ’ Ale wszystko wskazywało na 
to, że nic podobnego nie nastąpi.

— Myśmy już byli zdecydowani. 
Wiedzieliśmy, że do głodówki tym 
razem przystąpią wszyscy. Ci, co po­
zostali, to był mur i beton. To byli 
prawdziwi ludzie. Tu już żadnych 
niespodzianek. Zahartowani. Ludzie, 
którzy się poznali, którzy sami siebie 
poznali i wiedzieli, że mogą na sie­
bie liczyć.

— Kładziemy się na łóżko... Było 
południe. Słońce w tym czasie jest 
prosto nad głową. Gorąco niemożli­
wie. „Towarzyszu drogi, w głodówce 
swej trwaj“...

— Będzie dobrze, wytrwamy.

PREMIER Mendes-France otrzymał 
we francuskim Zgromadzeniu Na­

rodowym votum zaufania, które po­
stawił w związku ze swym sprawoz­
daniem z konferencji „dziewięciu“ w 
Londynie. Czy oznacza to, że parla­
ment francuski przekreślił swą po­
przednią uchwałę odrzucającą EWO, 
a więc wyrażającą sprzeciw wobec 
planów uzbrojenia Niemiec?

Nie, uchwała o votum zaufania dla 
Mendes-France'a nie oznacza zgody 
parlamentu francuskiego na military­
zację Niemiec zachodnich i wiedzą 
o tym zajówno Mendes-France, jak 
i jego partnerzy z londyńskiej „dzie­
wiątki“. Wczorajszy lozdyński „Ti­
mes“ ocenił trzeźwo sytuację, pisząc: 

„Jakkolwiek głosowanie w parlamen­
cie francuskim stanowi is otny warunek 
wstępny dla ratyfikacji układu londyń­
skiego, to Jednak nie daje ono wcale 
gwarancji, że nastąpi ostateczna ratyfi­
kacja. Jest faktem, że układ londyński w 
obecnej formie posiada więcej przeciw­
ników, aniżeli wykazuje liczba głosów, 
które padły przeciwko rezolucji oraz 
powstrzymujących się od głosowania. 
Opozycja przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec w Jakiejkolwiek formie jest na­
dal silna“.
Zresztą sam Mendes-Fra*nce bynaj­

mniej nie stawiał sprawy w ten spo­
sób, że votum zaufania uważa za 
równoznaczne z akceptacją przez 
parlament uchwał londyńskich w sen­
sie zgody na uzbrojenie Niemiec za­
chodnich. Przeciwnie — jak doniosła 
agencja AFP — premier Mendes- 
France powiedział w kuluarach par­
lamentu po zakończeniu debaty:

„Później, w chwili ratyfikacji układów, 
deputowani będą mogli mi przypomnieć 
— gdybym zaakceptował umotywowaną 
rezolucję (w sprawie uzbrojenia Niemiec 
zachodnich—przyp. redj. ze nie uwzględ 
nione zostały warunk* w wystarczają­
cym stopniu ograniczające takie lub 
inne paragrafy. EWO była w swej za­
sadzie wielokrotnie zaaprobowana w 
umotywowanych rezolucjach, a w dzień 
ratyfikacji została odrzucona“.
W celu wzmocnienia swej popu­

larności, Mendes-France w przed­
dzień głosowania w Zgromadzeniu 
Narodowym ogłosił dekret o nie­
wielkiej podwyżce płac w okręgu 
paryskim oraz obiecał dalszą 
podwyżkę na wiosnę przyszłego ro­
ku.
JEDNOCZEŚNIE sojusznicy anglo- 
J sascy rozwinęli nową kampanię 
pogróżek pod adresem Francji. W

(Monitor Polski Nr 93 z dn. 7.X.54 r.), 
ustanawiająca odznakę „Wzorowego 
sprzedawcy“. Odznaka ta ma wyróż­
niać wzorowych sprzedawców, bufe­
towych, kelnerów.

Uchwała przewiduje trzy stopnie 
odznaki „Wzorowego Sprzedawcy“.

I stopień — kolor złoty, 
II stopień — 'kolor srebrny, 

III stopień — kolor brązowy
Wyróżnieni tą odznaką korzysta- 

/ ją z różnego rodzaju przywilejów, 
a m. in. z pierwszeństwa w awan­
sie, w przydziale mieszkań, w skie­
rowaniu na wczasy pracownicze 
itp. T. D.

(Korespondencja własna z Łodzi)

Śniegowce damskie wyrabiano dotąd 
w kolorach czarnym • szarym. W tym 
sezonie, dla urozmaicenia będą w sprze 
dąży także brązowe śniegowce. Cho­
lewki ich zostały również poszerzone 
oraz zastosowano lepsze zamki i zatrza­
ski. Naukowa ekspertyza wykazała, iż 
materiał używany dotąd do ich wyrobu 
był nietrwały. Po upływie pół roku 
„starzał się“ i zamki się psuły. Obec­
nie śniegowce zaopatrzone są w zamki 
niklowane, które rzadziej się zacinają 
i psują.

Przemysł gumowy uwzględnił Jeszcze 
Jedno życzenie kobiet: oto boty z tego­
rocznej produkcji mają znak fabryczny 
umieszczony na zewnętrznej skronie ze­
lówki. Stosowane dawniej stemple bo- 
tów od wewnątrz nieraz brudziły poń­
czochy.

Ale nie koniec na tvm, — jeśli 
chodzi o innowacje przemysłu gumo­
wego. Już w latach ubiegłych ukaza­
ło się w sklepach dużo nadmuchiwa­
nych zabawek gumowych dla dzieci 
— żyraf, koników^ żabek, rekinów

— Sworczak, tym razem jako fel­
czer, chodzi od jednego do drugiego, 
zagląda w oczy: c^asz radę?

— Po tych ośmiu miesiącach ludzie 
b’4i osłabieni, można powiedzieć wy­
cieńczeni, nerwowo wyczerpani, wy­
czerpani przez klimat tropikalny, 
przez rozmaite choroby żołądkowe, 
krwawe biegunki, różne choroby tro­
pikalne, skórne, które trudno było 
ustalić. A nasze posiłki były bardzo 
skąpe, można powiedzieć porcje gło­
dowe. Ci szczuplejsi jeszcze jako ta­
ko wytrzymywali, ale na przykład 
Wilczyński, chłop niczego sobie, od­
powiedni, zawsze lubił dobrze zjeść, 
teraz całymi dniami chodził głodny. 
To wszystko nas mocno wyczerpy­
wało, to jasne... Gorąco było nie­
możliwie...

— Nad łóżkiem każdy sobie na­
pisał hasło po angielsku. Jak który 
nie znał słowa, to po prostu namalo­
wał jego znaczenie. Na przykład na­
sze hasło: „dom albo śmierć“. Więc 
wyglądało tak: „Home or...“ i tu by­
ła namalowana trupia czaszka z 
dwoma piszczelami. Na murach na­
szej szopy namalowaliśmy czerwo­
ną farbą duże hasła: „Protestujemy 
przeciw bezprawnemu, barbarzyń­
skiemu przetrzymywaniu nas“. „Niech 
żyje nasza najdroższa, ukochana oj­
czyzna — Polska Ludowa“. 
wolności“, „Żądamy repatriacji do 
kraju“, „Precz ze zdrajcami“, „Wol­
ności dla nas“.

d. c. n. 

przeddzień głosowania w parlamencie 
francuskim premier Churchill oś­
wiadczył na konferencji konserwaty­
stów w Blackpool, że jeśli Francja 
nie zaakceptuje protpKOiu lonayn- 
skiego, to W. Brytania „wycofa się“ 
z przyrzeczonych „gwarancji“. „New 
York Times“ pisał:

„Jeśli dokument zostanie odrzucony 
w Paryżu, spowoduje to co najmniej nie­
bezpieczny kryzys zaufania w świecie 
zachodnim, który trwałby miesiące. A ® 
mogłoby nastąpić coś znacznie gorsze­
go“. Ten sam dziennik w koresponden­
cji z Paryża nazajutrz zmuszony jednak 
by! napisać: „Nigdy żaden narzeczony 
prowadzony pod pistoletem do oł arza 
nie ociągał się bardziej, aniżeli Fran­
cja akceptując wejście Niemiec do za­
chodniego sojuszu wojskowego“.

Ten osobliwy, można by powiedzieć 
— gangsterski sposób wleczenia Frań 
cji „do ołtarza“ z hitlerowcami boń- 
skimi, jest wymowną ilustracją sy-« 
tuacji nawet w oczach jej „sojusz-, 
ników“ zachodnich.

Przeciwko votum zaufania głosowa­
li komuniści, zdecydowanie i konse­
kwentnie walczący z wszelkimi pla-, 
nami militaryzacji Niemiec zachod­
nich; głosowała wraz z nimi część 
mieszczańskich deputowanych. Od 
głosu powstrzymała się czwarta część 
deputowanych Zgromadzenia Narodo­
wego. Wśród tych zaś, którzy głoso«* 
wali za votum zaufania, znaiezn się 
deputowani SFIO. Jeszcze w przed­
dzień głosowania rzecznik „socjali« 
stow“ zapewniał w wywiadzie pra­
sowym, iż deputowani SFIO będą 
głosowali przeciwko lub wstrzymają 
się od głosu. Jak zwykle, prawicowi 
socjaliści odegrali rolę „odwetowych 
sił“, uruchamianych zaw7sze, gdy re­
akcja znajdzie się w niebezpiecznej 
sytuacji. Deputowanych „socjalistycz­
nych“ nie powstrzymał od tego kroku 
nawet fakt, że bońscy socjaldemo­
kraci (SPD), jak również zachodnio 
niemieckie związki zawodowre, od-* 
rzucili protokół londyński. Tak więc 
francuscy socjaliści pooarli politykę 
Adenauera, którą zwalczają nawet 
socjaliści zachodnio-memieecy.
TVT AWET prawicowa francuska ga- 
■L^zeta „Aurorę“ zmuszona jest 
stwierdzić, że Zgromadzenie Narodo­
we „w głębi serca jest wrogie wszel­
kiej remilitaryzacji Niemiec“. Cóż 
mówić o narodzie francuskim, który 
jednomyślnie i zdecydowanie prze­
ciwstawia się planom wskrzeszenia 
i uzbrojenia hitlerowskiej armii pod 
jakąkolwiek bądź postacią! Do fran* 
cuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych przybywają dziesiątki dele­
gacji ludzi pracy i organizacji spo­
łecznych, które domagają się od rzą­
du fr« ncuskiego rezygnacji z planów 
uzbrojenia Niemiec zachodnich. Licz« 
ne delegacje przybywają ^również do 
Zgromadzenia Narodowego.

Naród francuski jest świadom 
niebezpieczeństwa, jakie dla niego i 
innych narodów Europy stanowiłyby 
uzbrojone Niemcy zachodnie. Dlatego 
wzmaga on walkę przeciwko remili- c 
taryzacji Bonn i wraz z ’^nnymi na­
rodami Europy przeciwstawia się zło- * 
wieszczym knowaniom londyńskiej 
„dziewiątki“. j, w.

itp. Cieszą się one wielką popularno­
ścią wśród dzieci — mają również 
popyt za granicą. W tym roku pro­
dukcja zabawek znacznie wzrośnie — 
do blisko 200 tys. sztuk, jak również 
zwiększy się ich różnorodność. Roz­
szerzony będzie również asortyment 
piłek do gry wszelkich rozmiarów i 
kolorów. Ich produkcja roczna prze­
kroczy już w roku przyszłym pół mi­
liona sztuk. W najbliższym czasie 
rozpocznie się produkcję ładnych pi­
łek lakierowanych.

Osiągnięciem naszego przemysłu gu­
mowego są prześcieradełka, pieluszki 
i materacyki dla niemowląt, z gumy 
lub tkaniny gumowanej, w kolorach 
pastelowych: seledynowym, różowym, 
bananowym, kremowym, blado nie­
bieskim itp. Kolorowre wyroby z gu­
my mają powodzenie; zamiast jedno­
kolorowych cerat, jak dotychczas, 
wypuszcza się więc na rynek ceraty 
w 3 kolorach, a ponadto ceratowe pa­
sy nad kuchnie i na półki, specjalnie 
pożądane przez wieś, ceratowe ma­
katki na ściany, wzorzyste chodniki 
na podłogę — tzw. ceratoleum, obru- 
siki, śliniaczki itp.

Z innego rodzaju wyrobów przemysłu 
gumowego wymienić należy szczoteczki 
gumowe do rąk (podobne do szczote­
czek używanych do czyszczenia zamszu, 
tylko delikatniejsze), czepki kąpielowe, 
tale ze płatnicze dla kas sklepowych, 
termofory, worki do lodu, nadmuchi­
wane poduszki podróżne, obuwie 
ochronne dla chirurgów, elektromonte­
rów i rybaków.

Trudno doprawdy wymienić wszyst­
kie przybory codziennego użytku, któ­
re już produkuje nasz przemysł gu­
mowy. A przecież próby i prace idą 
w kierunku dalszego rozszerzenia a- 
sortymentu. Można już nawet uchy­
lić rąbka tajemnicy. Wyprodukowano 
prototyp polskiego kajaka składane­
go z żaglem, z tkaniny gumowanej, 
przygotowuje się produkcję wyrobów 
tzw. piankowych z mleczka kauczu­
kowego (latexu). Będą to miękkie, 
wygodne siodełka motocyklowe, ma­
terace turystyczne itp. Wkrótce bę­
dziemy mogli również przystąpić do 
krajowej produkcji gąbek do mycia, 
dotychczas importowanych.

Swego rodzaju „zgrzytem“ jest nie­
chęć Centrali Handlowej Przemysłu 
Skórzanego, która jest odbiorcą także 
i obuwia gumowego, do śmielszego 
wprowadzania na rvn?k no­
wości. Np. popularne za granicą kolo­
rowe tenisówki produkujmy wy gez- 
nie na eksport, gdyż CUPS nie mo* 
że się jakoś do nich „przek^a'*“.

w. a
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LIDZBARK WYKONAŁ 
plan zbiórki surowców wtórnych

W tych dniach, jako pierwsza w 
kraju, wojewódzka zbiornica przemy­
słowych surowców wtórnych w Lidz­
barku Warm, złożyła meldunek o wy­
konaniu do dnia l.X. 1954 r. rocz­
nych zadań w skupie surowców w 
113 proc. Meldując o wykonaniu za­
dań załoga podkreśliła, że swój suk­
ces zawdzięcza pełnej realizacji wy­
tycznych II Zjazdu Partii i pełnemu 
socjalistycznemu współzawodnictwu 
pracy.

Pisząc o załodze, trzeba podkreślić 
jej poważny wkład w wykonanie pla­
nów skupu w skali krajowej. I tak 
plany na I kwartał br. wykonano w 
123 proc, a na II kwartał w 127 proc., 
zajmując III miejsce we współza­
wodnictwie krajowym. Plan na III 
kwartał wykonano w 131 proc.

W ślad za oddziałem tej zbiornicy 
W Działdowie, o którym pisaliśmy 
przed kilku dniami, zameldcwały o 
wykonaniu rocznych zadań powiaty 
Ostróda i Giżycko.

(Kor. S. Sz.)

Wspólna uprawa — wspólny plon
(il) W akcji likwidacji odłogów w 

naszym województwie bierze udział 
coraz więcej chłopów gospodarują­
cych indywidualnie. W wielu gro­
madach organizowane są zespoły u- 
prawowe, do których przystępują 
mało i średniorolni chłopi. W ostat­
nich tygodniach zainteresowanie tą 
formą zagospodarowywania nieupra- 
wianej dotychczas ziemi znacznie 
wzrosło. Ilość zespołów uprawowych 
zwiększa się też z tygodnia na ty­
dzień. Organizatorami ich są głów­
nie aktywni członkowie terenowych 
kół ZSCh. Ostatnio zespół taki po­
wstał w grom. Stare Siedlisko w 
pow. pasłęckim. Przewodniczącym 
jego został przodownik gromadzki — 
Władysław Skonieczny. Zespół podjął 
się zagospodarować 36 ha odłogów.

Pow. braniewski przygotowuje budynki
dla gromadzkich rad narodowych

(oz) Przygotowania do nowego po­
działu administracyjnego w pow. bra­
niewskim przybierają coraz większe 
tempo. Spośród dotychczasowych 9 
gmin — powstanie tu 21 gromadzkich 
rad narodowych. W większości miej­
scowości pow. braniewskiego przygoto­
wano już budynki, a w niektórych o- 
ßtatnie prace remontowe dobiegają 
końca. Siedziby dla przyszłych rad na­
rodowych wybrano najlepsze i w 
miejscowościach o łatwym dojeździe.

Np. w Regitach — budynek znaj­
duje się pośrodku wsi, w miejscu o- 
toczonym ze wszystkich stron drze­
wami. Latem więc interesanci będą 
mogli odpoczywać na przygotowanych 
tu ławkach, a zimą w ciepłej pocze­
kalni. Na biura przeznaczono 4 poko­
je. W tym samym budynku urucho­
miono również urząd pocztowy.

W pracach przygotowawczych do 
nowego podziału administracyjnego 
biorą duży udział chłopi. Np. miesz­
kańcy Świętockcwa i Regit podjęli zo­
bowiązania wyremontowania 3,5 km 
drogi, prowadzącej do gromadzkiej 
rady narodowej, Zobowiązanie zostało 
wykonane przed 1 bm.

W gromadzie Henrykowo miejscowi 
gospodarze pracują przy remoncie bu­
dynku pod przyszłą radę. Sami też 
dostarczają z GS materiały — wapno, 
cement, farbę. W gromadzie Szyleny 
każdy z chłopów zadeklarował swój 
udział w pracach remontowych. Po 
zakończeniu remontu chłopi ułożą 
chodnik, zasadzą drzewka wokół gmi­
ny, a na wiosnę przyszłego roku pla­
nują założyć kwietnik.

Nowy podział w pow. braniewskim 
wyodrębnia z miast miejscowości 
wiejskie. łym samym zagadnienia 
rolne przejdą pod administrację gro­
madzkich rad narodowych. Ułatwi to 
kontakt z rolnikami.

W gromadach i miasteczkach powia­
tu dużo mówi się o nowym, korzyst­
nym dla chłopów podziale administra­
cyjnym. Zagadnieniami tymi żywo in­
teresują się chłopi spółdzielcy. M. in. 
członkowie sp. produkcyjnej w Lecho­
wie celem uczczenia zbliżających się 
wyborów do gromadzkich rad narodo­
wych podjęli zobowiązanie wykonania 
w 100 prcc. wszystkich obowiązków

wobec państwa. Pomogą oni także w 
remoncie przeznaczonego dla rady 
gromadzkiej budynku.

zaopa- 
rodzaje 
w ma-

Targi jesienne w Kętrzynie
W ub. piątek nastąpiło w Kętrzynie 

otwarcie jesiennych targów handlo­
wych, które zorganizował miejscowy 
PZGS. W pierwszym dniu targów za­
notowano rekordową ilość kupują­
cych. Byli to przeważnie okoliczni 
chłopi, stoiska targowe suto 
trzone zostały w rozmaite 
ubiorów męskich i damskich,
teriały, obuwie. Na targach czynne 
są również stoiska sp. „Oszczędność“, 
w których za stare szmaty chłopi dro­
gą wymiany otrzymują garnki ema­
liowane, wiadra i inne towary.

Najlepiej zaopatrzone zostały na tar­
gach stoiska GS Biedaszki, Korsze, 
Barciany, Nowa Różana i Srokowo. 
Targi jesienne PZGS w Kętrzynie 
potrwają kilkanaście dni.

Kor. K. T.

Podpisano już umowę z POM na 
wykonanie orek przedsiewnych oraz 
orek głębokich pod zasiewy wiosen­
ne. Część tych prac została już wy­
konana. Na kilku ha zasiano również 
żyto ozime.

Drugi podobny zespół powstał w 
gromadzie Zugienie w pow. braniew­
skim. Na przewodniczącego wybrano 
ob. Szymczaka, który przoduje we 
wsi. Nowozorganizowany zespół zo­
bowiązał się zlikwidować ogółem 8 
ha odłogów. Na obszarze 4 ha człon­
kowie zespołu zasiali wspólnie żyto 
ozime.

Ostatnio powstał również zespół 
uprawowy w gromadzie Parys w 
pow. kętrzyńskim. W skład jego we­
szło kilku najlepszych we wsi gospo­
darzy z Ignacym Kusyk na czele. 
Zespół zlikwiduje i zagospodaruje 15 
ha odłogów. I tu, podobnie jak w 
Starych Siedliskach, część prac na 
odłogach już wykonano. Na uwagę 
zasługuje kolektywny wysiłek chło­
pów w zagospodarowywaniu nie- 
uprawianej przez wiele lat ziemi.

Ogółem powstało w ostatnich ty­
godniach w woj. olsztyńskim 46 no­
wych zespołów uprawowych. Zlikwi­
dują one łącznie 386 ha odłogów.

Czy praca na odłogach opłaca się? 
Czy jest rentowna i daje członkom 
zespołów jakieś korzyści? Na przy­
kładzie i osiągnięciach zorganizowa­
nego w ub.r. zespołu uprawowego w 
Stulichach należałoby twierdzić, że 
tak.

Zespół uprawowy w Stulichach 
zlikwidował i zagospodarował w 
ub.r. 8 ha odłogów. Na dwóch ha 
zasiał rzepak, a na sześciu ha ro­
śliny strączkowe. W pierwszym 
wypadku jego członkowie zebrali 
28 ą, a w drugim prawie 110 q. 
Zbiory rzepaku były tak piękne, a 
plantacje tak racjonalnie prowa­
dzone, że cukrownia w Kętrzynie 
zorganizowała do Stulich wyciecz­
kę chłopów, celem obejrzenia za­
kontraktowanego rzepaku zespoło­
wego. Trzeba tu dodać, że rzepak 
ten był uprawiany w myśl najno-

wocześniejszych zaleceń agrotechni­
cznych. Nic przeto dziwnego, że 
wśród członków wycieczki budził 
zrozumiały podziw i zdumienie.
Po sprzedaży państwu rzepaku i 

spieniężeniu części zbiorów roślin 
strączkowych dochód na jednego 
członka zespołu wyniósł ponad ty­
siąc zł.

Zachęcony tym sukcesem zespół 
uprawowy w Stulichach przystąpił w 
tym roku ponownie do uprawy odło­
gów. Wyniki jego pracy będą w 
przyszłym roku na pewno przewyż­
szały sukcesy uzyskane w br. A i 
plony na pewno będą o wiele więk­
sze.

WZROSŁA AKTYWNOŚĆ 
członkiń Ligi Kobiet

(oz) Kobiety olsztyńskie zorganizo­
wane w kołach LK przejawiają coraz 
wyższą działalność organizacyjną i 
społeczną.

Członkinie Ligi poprzez zebrania, a 
często w rozmowach indywidualnych 
wciągają w swoje szeregi kobiety-go- 
spodynie, dotychczas niezorganizowa- 
ne. O szerokim zasięgu i aktywności 
tej akcji świadczy chociażby fakt, że 
w ostatnim okresie przed II woje­
wódzką konferencją sprawozdawczo- 
-wyborczą LK w samym tylko Olszty­
nie powstało 39 nowych kół LK.

Ożywiły się także bardzo istniejące 
już koła. Np. koło blokowe Nr 64 ja­
ko pierwsze w Olsztynie zapoczątko­
wało odgruzowanie miasta. Do prac 
porządkowych wyszły prawie wszyst­
kie kobiety. W efekcie uzyskano kil­
kadziesiąt tysięcy cegieł. Wywiozły 
one również 
gruzu. Koło 
wadzi kurs 
wyróżnienie 
Nr 90, które 
zabawę, połączoną z loterią fantową. 
Uzyskany dochód w sumie ponad 6 
tys. zł przeznaczono na budowę Sto­
licy.

ponad 20 samochodów 
to zorganizowało i pro- 
języka rosyjskiego. Na 
zasługuje również koło 
zorganizowało niedawno

4

Wzorowa hodowla

Gospodarstwo PGR Maciejewo w pow. braniewskim rozwija coraz usil­
niej hodowlę bydła. W br. przybyło tu ponad 40 jałówek i obecnie ilość 
krów w gospodarstwie sięga 130 sztuk. Dla bydła przeznaczono na wypa­
sanie 50 ha łąk. Fote S. Moroz

Meldunki rolne
Siewy dobiegają końca

(il) Jesienne siewy zbóż ozimych 
w całym już wojew. olsztyńskim zbli 
żają się ku zakończeniu.» W wielu 
gromadach prace połowę, celem 
szybszego ich wykonania, organizo­
wane były przez chłopów zbiorowo, 
bądź też w oparciu o dobrze przygo­
towaną pomoc sąsiedzką. Tak m. in. 
postąpili mieszkańcy gromady Klęcz­
kowo w pow. działdowskim. Na na­
radzie gromadzkiej, poprzedzającej 
przystąpienie do robót w polu, chłopi 
z Klęczkowa podzielili między siebie 
funkcje i zadania oraz przyjęli na 
siebie obowiązek udzielenia sobie 
wzajemnej pomocy. Dzięki temu sie­
wy w Klęczkowie wykonano ziar­
nem kwalifikowanym już 25 ub.m.

Podobny system zastosowano rów­
nież w grom. Wasiłki pow. nidzi­
ckiego. Tutaj przygotowania do sie-

Podział powiatów na okręgi wyborcze
do wyborów powiatowych rad narodowych
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DZIEŃ

Prezydium Wojewódzkiej Rady Na rodowej w Olsztynie dokonało po­
działu powiatów na okręgi wyborcze, ustaliło liczbę radnych wybieranych 
w poszczególnych okręgach oraz sie dziby okręgów Komisji Wyborczych 
dla wyborów do Powiatowych Rad

POWIAT WĘGORZEWO
Okręg 1 obejmuje m. Węgorzewo, 

z siedzibą Komisji Wyborczej w Wę­
gorzewie — ^wybiera 11 radnych.

Okręg 2 obejmuje Olszewo, Perły, 
Sobiechy, Wilkowo z siedzibą ko­
misji wyborczej w Olsze wie — wy­
biera 10

Okręg 
sztyn i 
komisji 
— wybiera 10 radnych.

Okręg 4 obejmuje Radzieje, z sie­
dzibą komisji wyborczej w Radzie­
jach — wybiera 7 radnych.

Okręg 5 obejmuje Boćwinkę, Kruk­
lanki, Posezdrze z siedzibą komisji 
wyborczej w Posezdrzu — wybiera 
11 radnych.

Okręg 6 obejmuje Budry, Krzy- 
wińskie, Kuty, Popioły z siedzibą ko­
misji wyborczej w Budrach — wy­
biera 11 radnych.

POW. GIŻYCKO
Okręg Nr 1 z siedzibą Giżycko m.

ul. Stalina Nr 14 do którego należy 
m. Giżycko z następ, ulicami: War­
szawską, Dąbrowskiego, Kolejową, 
Jeziorną, Ślepą, Białostocką, Staszi­
ca, Suwalską — do szosy obwodo­
wej. Wodociągowa, Wileńska, Gro-

radnych.
3 obejmuje
Węgorzewo
wyborczej

Trygort, Węgiel- 
grom. z siedzibą 
w Węgielsztynie

OLSZTYNA

Narodowych.
dzieńska Obwodowa, Jagiełły, Armii 
Czerwonej, Bohaterotv, Gdańska, 
Sienkiewicza, Słowiańska, Plac Dwór 
cowy, Zielona, Przejściowa, Górna, 
Obr. Stalingradu, Owsiana, Wodna, 
Nadbrzeżna. Moniuszki A. WTojska 
Polskiego, Słowackiego, »Kajki, A. 
Struga. Bema, Orlicz-Dreszera — wy­
biera 11 radnych.

Okręg Nr 2 z siedzibą m. Giżycko 
ul. Stalina do którego należy m. Gi­
życko z następującymi ulicami: Pio­
nierska, Kościuszki, Smętka, Kościel­
na, Traugutta, Mickiewicza, Daszyń­
skiego, Pl. Targowzy, Kętrzyńskiego, 
Konarskiego, Stalina, Pl. Grunwaldz­
ki, Mazurska, Zajączka. 1-go Maja, 
Koszarowa, Pl. Pocztowy, Kopernika 
Wolności, Batorego, Sikorskiego, 
Świerczewskiego, 3-go Maja. Nowo­
wiejska, Wilanowska, Drzymały, Jas­
na, Rajska, Okrzei, Pomorska, Wiej­
ska. Krzywa, Rybacka, 
Polna, 
Szosa Swiderska, Łąkowa. 
Piaskowa, Pusta 
nych.

Okręg Nr 3 z 
nach do którego 
kie, Talki, Wydminy, Zelki 
bierze • 10 radnych.

Okręg Nr 4 z siedzibą Ryn m. do 
którego należą Krzyżany, Ryn grom. 
Ryn m.; Stara Rudówka, Sterławki 
W. — wybierze 9 radnych.

Okręg Nr 5 z siedzibą Wilkasy do 
którego należą Gajewro, Kamionki, 
Sulimy, Wilkasy, Upalty — wybierze 
10 radnych.

Okręg Nr 6 z siedzibą Miłki do 
którego należą Konopki W., Miłki,

Krzywa, Rybacka, Rolnicza, 
Perkunowska, Nowogrodzka, 

Leśna, 
— wybiera 10 rad-

siedzibą w Wydmi- 
należą Gawliki Wici 

wy-

Paprotki, 
radnych.

Rydzewo wybierze 10

POW. GÓROWO
Nr 1 z siedzibą G^jowoOkręg ]

Iław, do którego należą G^fowo
Iław., gr. Górowo Iław. — wybierze 
11 radnych.

Okręg Nr 2 z siedzibą Bukowiec 
do którego należą Grotowo, Buko­
wiec, Pluty — wybierze 10 radnych.

Okręg Nr 3 z siedzibą Dęby do 
którego należą Dęby, Gałajny i Kan­
dyty — wybierze 8 radnych.

Okręg Nr 4 z siedzibą Wojciechy, 
do którego należą Bezledy, Wojcie­
chy, Woryny — wybierze 11 rad­
nych.

Okręg Nr 5 z siedzibą w Pieszko­
wie do którego należą Dwórzno, 
Pieszkowo, Rodnowo — wybierze 10 
radnych.

(oz) Okres dzielący nas od II Zjaz­
du ZMP zbiega się w czasie z okre­
sem przygotowawczym do wyborów 
do rad narodowych. I w tej kampa­
nii zetempowcy olsztyńscy biorą 
czynny udział. W wielu zakładach 
a m. in. w DOKP młodzież dyskutu­
je nad formami pomocy. W najbliż­
szym czasie wyjadą na wieś najlep­
si aktywiści i poprzez pogadanki za­
znajomią rolników z zagadnieniami 
nowego podziału administracyjnego. 
ZetempowTcy ze szkół średnich pomo­
gą w remoncie budynków pod przy­
szłe siedziby rad gromadzkich.

DZIELNICOWE komitety Frontu 
Narodowego rozpoczęły kampanię 
przygotowawczą w związku ze zbli­
żającym się dniem wyborów do rad 
narodowych. Na zebraniach aktywu 
komitetu FN z mieszkańcami miasta 
omawiane są sprawy ordynacji wy­
borczej. Zebraniu takie odbyły się 
już w siedzibach komitetów FN Nr 1 
i 5. Jutro w sobotę 16 bm. na odczyt 
pt. „Ordynacja wyborcza do red na­
rodowych“ TKFN Nr 7 zaprasza 
wszystkich mieszkańców z dzielnicy 
Zatorze. Odczyt odbędzie się w 
świetlicy PKS przy ul. Okrzei. Po­
czątek o godz. 18.

MŁODZIEŻ olsztyńskich szkół po­
maga PGR w akcji wykopkowej. W 
ub. wtorek uczennice i uczniowie z 
technikum budowlanego przy ul. 
Emilii Plater wyjechali na 3 dni do

C© i GDZIE Z

prod.

Teatr, im. Jaracza — nieczynny
WDK — Występy cygańskiego zespołu 

„Cierhan“ pocz. godz. 19
Kina wg informacji OZK
Polonia — ,.Wyspa szczęścia“ prod. wę­

gierskiej godz. 17 i 19,30.
Odrodzenie — „Fanfan Tulipan" 

francuskiej godz. 17.30 i 20.
Awangarda — „Dzleln ca cudów" prod. 

francuskiej, godz. 17 i 19,30.

Apteka dyżurna — Społeczna nr 41 przy 
pl. Armii Czerwonej 5

Poqotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­
tów 82, tel. 09 I 22-22

Straż Pożarna — tel. 08
Postój dorożek samochodowych 1 kon­

nych — Dworzec Gł. tel. 777.

PGR pow. olsztyńskiego, gdzie wez­
mą udział w wykopkach ziemniaków.

W SOBOTĘ 16 bm. w sali kon- 
refencyjnej WRZZ odbędzie się ple­
narne posiedzenie WRZZ, na którym 
omawiane będą sprawy udziału zwią­
zków zawodowych w wyborach do 
rad narodowych. Początek obrad o 
godz. 10.

ZESPÓŁ plastyków-amatorów z sie 
dzibą w WDK począwszy od dnia 
dzisiejszego rozpoczyna normalne za­
jęcia. Dział plastyki w WDK czynny 
będzie we wtorki i piątki każdego 
tygodnia w godz. od 17 do 20.

DYREKCJA PSS zawiadamia swo­
ich członków, że od dnia 2 listopada 
br. organizuje kursy gotowania, kro­
ju i szycia. Zapisy przyjmuje sekcja 
samorządowa PSS.

CZYTELNIA przy wojewódzkiej 
bibliotece publicznej (Stary Rynek) 
czynna będzie obecnie we wszystkie 
dni tygodnia. W dni powszednie o- 
twarta będzie od godz. 8. do 20, a 
w niedziele od godz. 10 do 17.

PREMIERA nowej sztuki na sce­
nie teatru Jaracza — „Las“ M. Os­
trowskiego, została z przyczyn tech­
nicznych przesunięta na dalszy ter­
min. Wejdzie ona na afisz teatru 
już nieodwołalnie od przyszłego 
czwartku 21 bm. (zb)

W TYCH dniach ukazały się w 
sprzedaży pelisy damskie w sklepie 
MHD nr 82 na Starym Rynku. Ce­
na ich wynosi w zależności od ga­
tunku od 3 tys. zł do 4.200 zł. (j)

Równocześnie do Woj. Żarz, napły­
wają meldunki o podjęciu zobowią­
zań przez młodzież wiejską. M. in. 
młodzież szkoły rolniczej w Kisieli­
cach postanowiła przepracować 500 
noboczo-dni przy wykopkach ziem­
niaków w pobliskim PGR. Zobowią­
zanie zrealizowano już, a za uzyska­
ne pieniądze młodzież tamtejsza u- 
rządzi w* najbliższym czasie wyciecz­
kę do Warszawy. Zetempowcy z gro­
mady Jarpielnik zorganizowali kurs 
języka rosyjskiego, na który uczęsz­
cza 17 osób. W grom. Lipinki, pow. 
Nowe Miasto, zetempowcy sporzą-

NIGDY...

...nte byłem bumelantem. 
W biurze zjawiałem się 
zawsze punktualne, 15 
minut przed 8. Dziś wszy­
scy koledzy stronią ode 
mnie, kierownik dawniej 
bardzo mi życzliwy ręki 
mi nie podaj e. Pozostali 
szepczą zza biurek w mo­
ją stronę: „bumelant". A 
wszystkiemu winien po­
ciąg, którym dojeżdżam 
do pracy. Planowo przy­
chodził ón niegdyś do Ol­
sztyna o godz. 7.34 (kur­
suje na trasie Kętrzyn — 
Olsztyn), obecnie zwykle 
spóźnia się. W ub. ponie­
działek 
np. z 21 
nieniem.

11 bm. przybył 
minutowym opóź- 
Z poważaniem...

Bumelant

KTO...

.'..nie jest jaroszem, mo­
że stać s’ę nim mimo wo­
li. Ten decydujący moment 
w życiu nastąpi wówczas,

jeżeli ktoś z wrogów jar­
skich potraw znajdzie się 
rano obok hali targowej. 
Przywożą Lam o tej porze 
mięso do punktów MHM. 
W ub. 5*oborę znoszono do 
hali jak'es komiczne ..bry­
ły“, które po zważaniu na 
wadze wyglądały tak n e- 
apetyczn’e. że tylko... pies 
węchem wyczułby, że cho­
dzi tu o mięso. Kto nie da- 
je wiary, niech idzie i spra 
wdzi.

DZIECI...

...ze szkoły przy ul. Mo­
niuszki mają ręce stale po­
plamione atramentem. W 
szkolnych ławkach — jak 
pisze mała Basia — nie ma 
bowiem kałamarzy. — Atra 
ment noszę do szkoły w 
to-rnistrze, albo w ręku. 
Mamusia jest ciągle zagnie 
wana, że mam brudne pa­
luszki. Co robić? Bardzo 
współczujemy Tobie. Two­
im kolegom ł' koleżankom. 
Basiu. List Twój wydruko-

waliśmy I sadzimy, że 
wzruszy cn serca „duże­
go“ kierownictwa szkoły 
i... zajmie s’ę ono waszy­
mi małymi sprawami.

NARESZCIE...
...takie westchnienie 

gi. wyrwało się nam na 
dok re mon t u pom i e s zc ze - 
nia sklepowego przy ul. 
Mazurskiej obok ul. Par­
tyzantów. Lokal sklepów-.- 
był bowiem od dawna nie 
wvkorzv stany i nikt nie 
chciał wziąć go w posia­
danie. Uc-eszvH,4my sie 
więc na wiadomość, że ol­
sztyńska spółdz. szevzcöw i 
cholewkarzy zainteresowa­
ła się nim i pragnie 
dalekiej przyszłości 
rzyć tam jeszcze 
punkt usługowy7, 
ten odremontowano.
Iowa no, 
drzwi, e 
jednym, 
froninie naoi.su: 
u. V/ürstwaren 
Andreas Bohm“..

ul- 
wi-

w nie 
otwo- 
jeden 
Lokal 
wyma 
nowe. wprawiono 

zapomniano tylko o
O usunięciu na 

„Fleisch 
Ge^^aft 

(zb)

Już we wtorek
19 JLiemSka
rozpoczyna się ciągnienie loterii

Ute zwlekaj z kupnem losu

wów przeprowadzono jednak jeszcze 
dokładniej. Postanowiono mianowi­
cie co tydzień wydawać gromadzką 
gazetkę ścienną, w której wymienia- 
noby nazwiska wyróżniających się w 
pracach siewnych chłopów oraz tych, 
którzy najwięcej w^ysiłku i starań 
włożyli w organizację pomocy są­
siedzkiej i w jej realizację. Gazetka 
ta dała im wiele korzyści, przyczy­
niając się w dużej mierze do przy­
śpieszenia prac siewnych oraz do 
rozwoju życia gospodarczego i kultu­
ralnego w gromadzie. Dzięki niej sie­
wy zbóż ozimych zakończone zostały 
w Wasiłkach 24 ub.m.

Klęczkowo i Wasiłki, to dwa pozy­
tywne przykłady dobrze zorganizo­
wanej i jeszcze lepiej realizowanej 
pomocy sąsiedzkiej. To dwa napraw­
dę piękne obrazki z współczesnego 
życia wTsi mazurskiej.

9 bm. dwa dalsze powiaty w woj. 
olsztyńskim wykonały roczne plany 
obowiązkowych dostaw zboża w 90 
proc. Są to: Mrągowo i Braniewo. 
Decyzją Min. Skupu i Kontraktacji 
w Warszawie, ci chłopi, którzy w ca­
łości wywiązali się z obowiązkowych 
dostaw zboża zostali w* obu wymie­
nionych wyżej powiatach zwolnieni 
z miarek i odsypów.

oraz do

Kolejarze pomagają PGR
Ze wszystkich instytucji i zakładów 

pracy > Olsztyna wyjeżdżają ^ekipy pra 
cownicze do pomocy PGR w wykop­
kach ziemniaków i buraków. M. in. 
w gospodarstwie Urbanowo, zespół 
Pilnik pracuje 22 osobowa grupa ol­
sztyńskich kolejarzy. Dzięki wprowa­
dzeniu współzawodnictwa pomiędzy 
brygadami PKP a miejscowymi ro­
botnikami, wykopki przebiegają po­
myślnie..

W pracach wykopkowych wyróżnia­
ją się ob. Władysław Burec, prac, pa­
rowozowni oraz Mieczysław Adamus, 
osiągając przeciętnie po 180 proc, nor-

dzaią silosy, celem zapewnienia pa­
szy dla bydła. Do czynu przedzjazdo- 
wego włączają się sportowcy wiej-

my. (oz)

ze sportu
Gwardia w piłce nożnejKolejarz

(kie) I znów nadchodząca niedziela 
przyniesie nam wiele emocji spor­
towych. Wynika z tego, że im bli­
żej zimy, tym... większy ruch wśród 
naszej braci sportowej. Piłkarze nie 
chcą jeszcze kończyć sezonu, słusznie 
wykorzystując każdy wolny termin, 
a pięściarze...

Pięściarze rozpoczynają sezon pier­
wszymi niespodziankami. Jak już 
donosiliśmy, na nadchodzącą niedzie­
lę 17 bm. zapowiedziano rozpoczęcie 
drużynowych rozgrywek o mistrzo­
stwo województwa. Tymczasem... 
Budowlani decyzją GKKF dopusz­
czeni zostali do dodatkowych roz­
grywek o wejście do II ligi. Odwo­
łano więc ich niedzielne spotkanie 
mistrzowskie z Kolejarzem. W mię­
dzyczasie zapowiedział rezygnację z 
udziału w A klasie AZS... Następnie 
okazało się, że... Budowlani nie ma­
ją pieniędzy na wyjazd do Kielc i 
rezygnują z szans na II ligę. W 
tych warunkach 
kalendarz stanął 
tania.

Wykorzystując 
17 bm. — rada 
jarz postanowiła 
dzielę zespół 
Bydgoszcz.
wlani Olsztyn nie jadą ostatecznie 
do Kielc,

bydgoskiej będzie team złożony z ol­
sztyńskich zespołów Kolejarza i Bu­
dowlanych. A więc coś w rodzaju 
spotkania Olsztyn — Bydgoszcz, gdyż 
skład gości jest silny.

W zespole bydgoskim uirzymy 
m. in. mistrza Polski juniorów w 
wadze muszej — Konta, mistrza ZS 
Kolejarz w wadze koguciej — Wal- 

Kulpę (wa- 
Spartakiady 

Spotkanie 
team Kole- 

Bud^wlani Olsztyn ro^egra- 
o 

jez. Dlu-

Kolejarza przy ul. Hanki Sawickiej 
zobaczymy ciekawy mecz piłkarski 
z cyklu rozgrywek o Puchar Polskt 
Spotkają się w nim zespoły Koleja­
rza i Gwardii Olsztyn. Ponieważ jest 
to dopiero spotkanie ćwierćfinałowe 
a przegrywający... odpada, ,przeto sta­
wka meczu jest poważna, bowiem 
ambicją obu zespołów jest przejście 
do następnej rundy Pucharu.

Skrzynka redakcyjna
Leniwi listonosze

ustalony poprzednio 
pod znakiem zapy-

wolny termin — 
okręgowa ZS Kole- 
sprowadzić na nie- 

pięściarzy Kolejarza 
Ponieważ jednak Budo-

nrzecivmikiem drużyny

czaka. mistrza Pomorza 
ga lekka) i rewelacje II 
Z w. Za w. — Planutisa. 
Kolejarz Bv^oszcz — 
jarz — P”d 
ne zostanie w 
godz. 17 w hali 
gim.

Tego samego
17 bm. ale o godz. 14 i na

niedziele 17 bm.
GWKS nad
¥

dnia, tj. w niedzielę 
stadionie

„Kto rano wstaje... ten powinien 
przeczytać gazetę. Ja jej nie kupuję 
codziennie w kiosku lecz prenumeru­
ję. Sądziłem bowiem, że w ten spo­
sób będę regularnie i szybko ją o- 
trzymywał. Ale zawiodłem się“.

„Życie Olsztyńskie“ prenumeruję u 
listonosza z urzędu pocztowego w 
Mrągowie. Dotychczas gazety otrzy­
mywałem dość regularnie, obecnie od 
30 ub. m. do dnia 6 bm. listonosz z 
niewiadomych przyczyn przestał mi 
ją przynosić. Nie wiem co się stało? 
Prenumeratę odnowiłem bowiem w 
terminie, mieszkam w śródmieściu 
Mrągowa przy ul. Wileńskiej 
że za waszą pomocą uda mi 
świetlic całą sprawę?“.

List przekazujemy więc do 
tencji urzędu pocztowego w
wie, czekając na wyjaśnienie tej przy­
krej sprawy. (zb)

41. Mo- 
się wy*

kcmpe- 
Mrągo-

Redakcja ! Administracja: 
Olsztyn, ul Mazurska nr 1 
tel 35-48 i 25-23 Odpowie­
dzialny za pismo; Komitet 
Redakcyjny W via je Insty­
tut Prasy „Czytelnik

Prenumerata miesięczna zł 5 —. Za­
mówienia i wpłaty na prenumeratę 
przyjmuią wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze Ogłoszenia drobne zł 
1.50 za wyraz wymiarowe za tekstem 
zł 3.— za 1 mm. specjalne zł 18.— za 

wiersz Konto PKO 1-717/110.
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46 nowych zespołów likwiduje odłogi

Dalsze zobowiązanie młodzieży

Bydgoszcz - Olsztyn w boksie

naoi.su

